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Groź&a sfrejhu kolejowego i pocztowego.
Po co Witos jeździł do Poznania.

U t ia r u r o a l  teftę s p r a ć  z a g r a n i c z n y c h  D m o w s k i e m u
Do Warszawy nadeszły szczegóły pobytu p 

Witosa w Poznaniu. Z wiadomości tej onazuje 
-się, że p. Witos chciał uzyskać zgodę Dmow
skiego na przyjęcie teki spiaw zagranicznych, 
oraz wynalezienie kardyoata na ministra' skar 
hu. Pośredniczyli wl ty^ti sprawach pp. H ąca 
i Rącyikhwaki.

W rozmowie z OmowsKim, premie; w noś 
wskazywał na niepowodzenie naszej polityki za- 
granirznej, rm brak autorytetu p. M. S-eydy wo
b ec  zagranicy, na szkody stąd wypływające i 
starał się nakłonić przywódcę nar. dćn.. db obję
cia steru rządów - w pałacu Briilowskim. Pan 
Dmowski nie dał się jednał’ nakłonić i propo
zycji nie przyjął. ■>.

Taki sam los spotkał zaoiegi urenuera W i
tosa około ygmalezienia mm. ’’ skarbu. Tę tekę 
podobno zaofiarowaną nuał p. Ratajski, ‘^ e ż y 
dem m. Poznan> a.

Według dialszych inrormacji w niedługim 
czasie spodziewany jesi ponowny przyjazd1 pre
miera do Poznania. Tym razem przyjazdowi na
dany ma być specjalny uroczysty charakter dla 
powetowania praykregc przvjęcia, jakie spotkał! 
p, Witosa w Poznaniu w ókresre przedwybor
czym, kiedy to p. Witos musiał chyłkiem ucie
kać przed zbyt namacalnym' dowodami ;>ympa- 
tji" ze strony dzisiejszych sw-yćh sojuszników 
a ówczesnych nieprzejednanych wrogów

Nasra pt-dwjyiihr wrył posrfouo f e l s p t a y c l i .
WARSZAWA. 2. sierpnia. (A. W.) Obecnie 150 pro* Opłaty za listy i kartki miałyby być 

rozważany jesi projekt ewen.uaiaego pod wyż- podwyższone o 1.00 prac. Sprawa podwyżki 'jest 
szen,a taryty pocztowo- telegraficznej od 15. b. j rozważana w mm. skarbu i komitecie ekonond- 
m. 1. 1. października. Podwyżka wynosiłaby do cznym Rady ministrów. ;

M a  generalnego sfrepa pocztowego i kolejowego.
SF.Y3T  MUSI SKORYGOWAĆ UCHWALĘ 

SEJMOWĄ
WARSZAWA. 2. sierpnia, (teł, Wł.j Jak się 

lowiadbjemy, grozi w całem państwie wy
buch strajku pois&towbgti i Jło lejowego. Powód cm 
jest uchwalona przez sejm ustawa o uposeżeniu 
urzędników, z której na wniosek endeka Ma- 
czyńskiego, wyjęci są pocztowcy 1 kolejarze tan

zwani „nieetatowi'*’. Jutro lub pojutrze odbyć 
się ma wielki wiec tych funkcjonarjuszów, na 
którym ma być wybrana delegacja, która przed
łoży senatów żądanie zmian w uchwale sejmowej. 
W razie przyjęcia przez oenat ustawy w redakcji 
sejmowej, pocztowcy i kolejarze przystąpią do 
strejku. -K-;...... -
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N i e m c y  c h c ą  w s t ą p  ć  d o  L i g i  * l a r o d n w
DUDT TM O u:____* /AYirY T\ 'P___  nnnn riA  <-» *..... •_ / i itt . »BERLIN 2. Isierpnia. (AW). „D. Tages-

zeitung" donos z Rzymu, iż ambasador nie
miecki miał złozyć wizytę Mu s s cdi nim nu i o- 
św :adcz.yć. że Niemcy są  gotowe wstąpić do 
Ligi Narodów, jako równo uprawniony członek.

Równocześnie dunoszą, iż niemieccy socja 
liści poatanowilii rozwinąć propagandę za przy
jęciem Niemiec do Ligi Narodów.

WIEDEŃ, 2. sierpnia (AW). Według infor 
mucji ,,N. Er. Presse" z Londynu miał am basa
dor wioski z polecenia Mnssoimiego wysunąć 
w o]-cc lorda Curzona projekt, by AngJJjh, i W ło
chy zaproponowały Niemcom wstąpiinie do L i
gi Narodów.

0  G IE Ł D E  D R Z E W N Ą  W  B Y D G O S Z C Z Y .
BYDtiOSZCó. 2. sierpnia. (AAW). Izba Hand

lowo - przemysłowa w Gudg-oszczy wszczęła 
starania w ministerstwie skarbu oraz w min. 
przzemysłu i handlu -o otwarcie giełay cłrzew- 
uej. Bydgoszcz liczy’ 75 tartaków, powierzchnia 
portu wynosi’ 95 ha.. Składowmie portu mogą 
pcyrurucić 300.000 m. sześć., drzewa.

PROJEKT USTAWY O PARCELACJI
pnia. fPat.l iRada mi-WARSZAWA 2. si 

nistrów na posiedzeniu w -dlniu 2. sierpnia pod
dała szczegółowym obradom złożony przez mi 
nistra reform rolnych projekt ustawy o parce
lacji i osadnictwie. Projekt ten Rada ministrów 
uchwaliła.

a  d r o i y z n a .
, 0 „zwycięstwach" rządu obecnego w pul: 

tyce zagranicznej pisaliśmy już wiele. ’ Tu rzu 
rimy okiem na jedną że sprawi wewnętrznych 
bliżej obchodzących szeroki ogól i głęoie1 prze
zeń ouczirwanyd

Otóż jest rzeczą bardzo znomienną, że c 
największej bolączce obecnej, o naj^roAniejiszei 
chorobie, toczącej nasz organizm gospodarczy i 
społeczny — o drożyżnie — prawie głucho w 
prasie ćhjeńskiej A kto wie, jak ta  sama prasa 
bez skrupułów! a,wala wszystko zło, trapiące Po1- 
skę i wszystkie grzechy własne na innych, tego 
to milczenie mus: zastanów^.

I rzeczywiście, nawet prosa ohjenska nie mo 
że drożyzny obecnej kłaść na \carb intryg 1aj- 
nych cetrali ukrytych rak, Berlinówi czy maso 
nów Albowiem objem i jej prasa oyła i i jest 
zwolennikiem ■jolftyki guspodar* tej, któro ; nie 
uchrónuie p iocadzi db d!rożyznv Przypom ujmy 
sobie, jak chjena do spółki ze stronnictwami 
v'łośc’ańsk‘emj walczyli w pierwszym sejmie o 

„wołny" handel wbrew interesom miast, które 
też natychmiast po uchwaleniu ustawv o wolnym 
handlu ~dbzuły jej skutki ,v postaci nawały tfro 
żyznianej, za którą wiś'ad poszie fala strejkow*. 
i rozrucliy. - ;

. Pamiętamy, jak chjeira nopomogta dlo znie
sienia urzędów! dlo wałki z lichwą i spekulacją, 
a przez to otworzyła naoścież wrota nieokiełze- 
nemu paskarstwu

Tok, to flhjena z Piastem już zanim dorwia
ły się do wfedży, jeszcze za rządów jakoby ,'ie 
wicowych*oczyściły grunt pod posiew dlrożyzny 
która też kwitnie teraz wspaniale w ogrójei 
Chjeno-Piasta. A :óż czyni rząd obecny, który 
chce ucLodzić nie za przeolstawiciela ■sakcj* po
litycznej i społecznej, lecz za wyraz narodu, — 
większości narodowej?

Nic. Dosłownie nic. Nielylkc nic nie robi 
by wsn*zymac drożyznę i ją zwalczać, lecz prze- 
ciwinie. robi wszystko, by ją  jerze: o  spotęgo
wać Bo czyi słyszał kto o  jakichkolwiek zerza 
dzeniach rządii do walki z d łm y zn ą : Nie. Tb 
kinu drobiazgami rząd! tek nie zajmuje się M u 
now ano wprawdzie po długich naleganiach zc 
sirony prasy ipozycyjnej nowego komisarza nad 
zwyczajnego do walki z divYyzr.ą. Ale nie wi 
dać i nie słychać, aby p. Bajda brał na serje 
swój urząd. aDy wogóle zamierzał coś robić m 
swem stanowisku. Złoży1 on oświadczenie przed1- 
stawicieloyn prasy, że — jego zdaniem — d(ro 
żyzna ma swe zrórlto w towarach, e nie prcdui-. 
tacn rolnycn Oznacza to, ze p. Bajda neużi? 
zwalczał drożyznę systemem Pluty.

A zresztą jak p. Bajda może mieć jakiś pro 
gram walki z drożyzną, jeżeli p. Gościclu, mi 
nister rolnictwa, hołduje orograirowi popierania 

, drożyzny, pozwalając na masowy wywoź prodb1- 
J  tów rolnych i bydła, p. Kucharski zaś wysył i 
z kraju cukier i jaja, w tzem mu być może po 
maga sam p Bajda, specjalista od' jai.

Polityka nieograniczonego wywozu kojarzy 
■fe * HUKU iNMą.«rośc(4 wwbiec tmJum p.
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płócienne i skórzane najlepszych fabryk po cenach nader umiarkowanych — poleca

H E N R Y K  PO ST , Pańska 7.
Powołującym się na niniejsze ogłoszenie udzielamy z cen reklamowych odpowiedniego opustu.
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I  udność jest w ięc w ysta w i m a ,.a bezkarne 
w iz is rs tw t. uprawiane na piej p rze z wielkich i 
małych kupców* wszelkich w yzn a ń  i o brzą dk ó w .

Rząd nawót nie noże apeluwać db „patrjo ■ 
lymiu" tych gier, by z miłości dla rządu ,,na- 
jńxlowego“ nie łupiły lodaków. Boc aupcy i 
kupczyki — to ósemkowi nzo, którzy nie pL to 
poświęca) grosik zwycięstwo listy „narodo 
wej“ , by terez g ru w  nie zarobić na tem zwy- 

ici^stwiu Przykiad z 1 rolnikami, którzy oświad- 
ezyli, że już więcej „ofiar". ponosić nie będą, 
jest najwy.nowniejszun świadectwem, jak ltiasy 

,posiadające i paskujące odnoszą się ab ^ządu 
obecnego, ' ' ' “ -

Aie prasa chjenaKa, popierającą ajozyn^  i 
Zmuszona wskutek tego do milczenia o  niej, u- 

’ wąża drożyznę za objaw wtórny, za wynik po
garszające; się stale waluty i twierdzi, m  gdty 
'izdrowi się walutę i skarb, to dbożyzna zniknie. 
Ba, prasa i głosi twwiet, te  dfbżyzr.y właściwie 
m Polswa nie ma, ąe mamy tylko do ósyuienla z 
tendencją e ta , dążących db z,owtnam j  się z ce
nami rynku kwiatowego

O tó ż  p rżed rw kzystkieip  w intere^a pczem y- 
sfu polskiego jest, aby ćtaiy u  nas ni9 zró w n a ły  
się z  cenami św ia io w e m i, w  pi ze cjw n ym  bowjŁrr? 
razi* zdolność konk«re»cyjn a  naszego p rze m y
słu upada. A le  pomijają* już tę w żż n ą  sprawę, 
stw ie rd zić  trzeba, że  dbppKł m arka polska* jest 
obiegow ym  ćrodkiem  pieniężnym , w zro s i cep o- 
mmztt d ro żyzn ę  produktów . W  zw ią zk u  ze spad

ki*-... marki jest to oczywiście raezet „pT*juume- 
rewanie" na coraz wyższe lici.by, ale konsijmeni 
odczuwa podnoszenie się cen, jako ws-bsl* po- 
i/zny .

A odczuwa tem mocniej i boiesn.ej z t wy- 
nagrotlLJenie za p^acę nie peWjąifa za wzrostem 
oaa produktów • 1 " ; •  “ i

Naprawa skarmi przypuszcza zrównoważenie 
budżetu. Jakże jedhak rząa óoecny zrównoważy 
budżet, jeżeli matka an: przez jeden dzień nie 
utrzymuje się na jednym i tym samym poziomie? 
jak  dojść ido stabilizacji marki bez usunięcia tych 
wszystkich czynników, które ją podkopują? — 
A najważniejszym z tych czynników jest właśnie 
OjrożyzM. - " i

Ale tli-ożyzuia nie jest tylko zagadnieniem 
gospodarczym i fmansowem, lecz także spoiecz- 
nem Widziehsmy iuż, że dlrożyzna rodzi strejki 
i rozruchy, paraliżując normalny bieg życia go
spodarczego. Jeżeli rząd nie zwalcza drożyzny, 
to żadne 'umowy zbiorowe, żadne zwycięskie 
strejki nie uchronią od dalszych,, chronicznych 
zaburzeń w dziedzinie pfecy. Albowiem, jąk w i
dzieliśmy zarobki, pozostają zawsze w 'tyle za 
wzrostem drożyzny, a ponieważ nie me hamulca 
na drożyznę, więc musi się odbywać bezustanna 
gonitwa zarobków zą cenami, którym nie odpo
wiadają niedokładna wskazówki drożyzn ianr.

Wszystkie więc zapowiedzi chjenskie, wszyst
kie obietnice o mającej np jesieni nastąpić wio
śnie skarpowej, t>ą mydleniem oczM.

Dyskusja nad prowizorium tiudźetowem.
Ostra Upyty&e eńspose p. Łindbgu.

J ‘'^ARSZAWĄ, 2 (Sierpnia, Gtot). Ną dzj ( dzlnr, gospodarki państw W ej. Przemysł w Pol- 
ąhm tfm  E ĵfAU w pierWsyzem czy- acą rozwija się „^tucznie, a taki pi-zemytł nic
<W a ofl»sł*m> d.b komisji ustawę p rporgapj.za-! nie daje Polska eksploatuje i wywozi, emigracja
ej. i wprowadzeniu oszczepposci w ustroju i 
ąnnainietrącji pańptwa.

Przystąpiono do trzeciego ozy tam* U»tawy 
O FINANSACH KOMUN ALNYCH 

1! Po dysKUsji i pi zemówiemu sprayu ozdawcy 
p , MioŁuiskiefiKi przystąpiono dc głosowania pa
nnom oalą «isfcj>ę o dipansacb komunalnych 
pObw^Opo w trzeciein, czytontU- 

Przystąpiono do aaliszej rozprawy
NAD rhOW iEORJUM  BUDŹETOWEM- 

Poią Kojrfckl (ZLN) wyraża przekonanie, że 
cfljjąptnatorzy i aszógb państw* opierali się na 
doktrynach a3bo wprost socjalistyoznych, albo 
yblEtopych db tych pojęć i te stosowanie togą 
syutpmju u nas u rzez  cztery lata  doprowadzi łq 
Ido tego stanu rzeczy, jąki jest obecnie.

P<ąs. Rudziński (Wyzwc jnie) wywodzi, ż& 
prowizorium, daje się rza/dow- pa kredyty, oczyś 
wiście wtedy, gay się m a do j ego zaufanie. 
Pęn rząd zapiania u stronnictwa inowcy nisma. 
(Gl|osy ne orawioy: I nie potrzebuje); Qo dc, 
twierdzenia nos. Kozickiego że diotąd rządzimy 
rząd^ lewicowe, to dość przypomnieć, że prócz 
rządu MtDracaewsKi£go, wszysftkie rządy były 
poząkla»owe. W asz pro grona, gospodarczy naz- 
wąć ipj/żna j_
PROGRAMEM NAJWIĘKSZEGO UPRZYWILE

JOWANIA DLA URZEMYSŁU l HANDLU- 
Przemysłowi nie chodzi bynajmniej o napra

wę wybity, pracodawcy zarabiają na spadku wa- 
liuty, gdyż przez to praca jest tania i inożnaby 
wyzyskiwać pracę m as Tak samo jest z impor- 
tem i wywozem, napozór bilUns jest dodatni, 
lecą; kapitał przeważnie zagranicznych konsor
cjów. Pieniądze groutadzone z wywozu lbkńją 

, w b anto oh zagranicznych, a  Polaka z tego nic 
niema.

Al» je*t jeszcze jedno nagadnienie, miano- 
‘ w ic ie  a b y  nin u w u in ó  p rze m y s łu  &  je d yn ą  dzie

wlzrafeta, I® Wzrasta ilość bezrobotnych. Wy- 
wp/itijy największy nkarb: 'ludzi. Polityka mini
sterstwa rolnictwa, które obiecuje wywieźć za
granicę 6000 wagonów zboża jest polityką złą 
dla m>»l ludowych. Reasumując przemówienie 
łłHp-żę stwierdzić, że klasy posiadające w ego
izmie swoim posunęły ,się dałoj, niż oczekiwa 
liśmy

Pos. ByńM (Piast) oświadcza, że ekspose mi
nistra skarbu zawiera tak m ało szczegółów i 
jest ta l  lakoniczne, iż me daje zupełnie punktów 
zaczepienia. F.kspose widzi główne przyczyny 
złego w niezrównoważonm docnodów i wydat
ków paAstwowydi, a jako receptę zaleca zara
dzenie temu. Jestem przekonany, że zrównowa
żenia wydatków .7 dochodami nie może nastąpić 
bez stabilizacji w tihty. Twierdzę, że m arką pol
ską nie zrównoważymy budżetu. Musi zajść coś 
nadzwyczajnego, czego się dotąd nie bierze w 
rachubę, n. p. pożyczka zagram cżmy czy re
alizacja części majątku państwowego d]a uzy
skani i rhv i i  cd e tch n i'd  i i zaprzestanja druku 
marek'. Dlatego .ijawiać stabilizację marki jako 
punkt progj:u)inu bez wskazania sposobu w jaki 
sie to ,m,a stać uważam za rzecz nie zunelną.

Tow. pas. Dtemantł oświadcza, że ekspose 
min. Liądego nio daje planu sanacji. Muwca za
stanawia .się rią<i sytuacją obecną i porównuje 
starania o podniesiecie dochodów czynione u 
nas . u Czechów. Zdaniem, ,ego przy podatku 
flgrantowyin, popełniono wielki błąd. Za drugie 
półrocze będzie on płacony według wskaźnika 
za '1 półrocze, w stosunku do mArcą. Te świad
czenia według cen produktów rolnych powinny 
być trzy razy większe. Prawdopodobnie będzie
my mieli w ty,m roku szalony niedobór. A zda
wało njc, że jeżeli ściągniemy w tem półroczu 
pierwszą rale podatku maiątkowngo, to pokryje
my niedobór, a może przynajmniej zbliżymy się 
do pokrycia. Technicznych trudności nie byk., 
bo to m iała być zaliczka oparta nla własnych!

zeznaniach. Ale nawet p. kolega z chrześcijań' 
skiej demokracji nie mógł skłonić większości 
do uchwalenia togo. Zaliczka może fcyć dopiero 
w r. 1924, więc nie będzie pokrycia i trzzeba 
bedzie znowu powiększyć druk banknotów, Po
datek majątkowy nie będzie tym instrumentem', 
który da rządowi gotówkę do szybkiego zużycia. 
Nieumchófmionego majątki1 Polska ma bardzo 
dużo. Komisja wbrew opozycji postanowiła nie 
'żądać akmi .xl spółek akcyjnych. Rząd powinien

ęwić © . ro c iżam iaracn, jak nędzie dążvł' 
m  7Z\..ąząnia tego najważniejszego zagadnie
nia t. j d^SBprzesłania druku irarki polskiej. 
Z ubolewaiiieimi muszę stwierazny że w stosunku' 
do (ego zagadnienia podatek majątkowy da ba r
dzo niewiele. W gospodarce państwowej . de- 
cyddją nietylko warunki ekonomiczne, ale i poli
tyczne. Istota naszej polityki zagranicznej m u.i 
przekonać świat o pokojowych nastrojach fo l- 
.ski. Go do oszczędności, to mówca jest zdania. 
że polityka antyińwestycyjna nie nmże się oc 
bywać w granicach interesu państwa. Po stro
nie Piasta proponują skasowanie 20 proc. urzęd
ników. ;

Dalej niowra Zaznaczą, że p, Li;ida łozumni ' 
powiedział, iż nie można robić oszczędnością 
na pracownikach w przemyśle państwowym 
Urzędnicy nasi są zle rozlokowani. Za wielu ich 
jest w centrach, za mało na peryferiach, alb w 
wielu urzędach mamy za mało urzędników, jak 
n. p. w skarhowosej i na poczcie. Tam, ich m u
simy powiększyć. W admim=!t.racj: mamy na 
1000 mieszkańców 0.33 urzędników, t. j. 4 proc. 
wszystkich urzędników. Oddalenie 20 proc. nie 
wpłynie na skarb. Polska na 1000 mieszkańów 
m a 8.33 urzędników, a  Francja 8.38. D1ł 
oszczędności nie trzeba dodawać, lecz zmienić 
system. Jest jeden wielki sposób robienia eszczęd 
ności, to zwalczanie drożyzny. Panowie uenwa- 
Itliseie wniosek oszczędnościowy -przyjmując 
m nożną 400u zam iast 50(51. Alle oszczędność w 
tym kierunku natrafia na  przeszkody bo nie 
można zwalczyć drożyznę przez itdniżenie plac. 
Płace muszą dojść do norm światowych, bo 
ceny towarów do tych inoim się zbliżają.

W ieerasz M faoiew skl nara^ie przerwał ly - 
,śkusję i zapowiedział, że jutio odbędą sie dwa 
posiedzenia- jedno ranne dla ukończenia > dy
skusji nad prowizorjur... a, drugie pop dudniu' 
dla spraw podatku majątkowego.

Przystąpiono do wniosków nagłych.
,Pos. Herz (NPR) uzasadnia nagłość wniosku

W SPRAWIE TARCIA T SZYKAN WŁADZ 
GDAŃSKICH

względem Polaków. Władzo gdańskie niedawno 
wydaliły w bazwzgledny sposób 1 j&awerego Z iół
kowskiego, pracownika !kolejowego z dyrekcji 
gdańskiej. Pozatem ni? wpuszczono do portu! 
gdańskiego transportu emigrantów z Wejherowa, 
wiskutek czego transport cofnięty naraził inte
resowanych na Wielkie straty. Wniosek nasż 
wzywa rząd do natychmiastowego wydania za
rządzeń represyjnych względom władz gdań
skich dla ząpoieżenbia dalszym szykanom, sto
sowanym względem Polaków. Nagiość wniosku! 
przyjęto 1 odesłano do komisji adm inistracyjnej

Na ta n  zamknięto obrady Ń astępn^nosie- 
dzenie jutro-o godz. tP  rano, oprócz tego odbę
dzie się jutro drugie posiedzenje popołudniu.

1 W Y J A Z D  M A R S Z  P IŁ S U D S K IE G O . i
WARSZAWA., 2. smrpnia. (Pat). P 'sm a do

noszą: M arszalek Piłsudski wyjechał wćJmfaj 
do Kraśnika, skąd uda się do Lwowa ną. Zjąad 
Legjoaistów. • • *

—»*»r— .
1 K A N D Y D A T U R Y  N A  A R C Y B lS K U P S T W O  | 

L W O W S K IE .  • f
POZNAŃ, 2. (sierpnia. (AW). W związku a  

wiadomością, podaną orzez prasę, jakoby na 
stanowisko arcybiskupa lwowskiego m iała po
wołać stolica apostolska ks. Łąkomski -gc, b i
skupa, sufragąna poznańskiego — ^Dziennik 
Poznański1* dowiaduje się w konaustorzu arcy
biskupim w Poznaniu, iż niema tom dotychczas 
wiadomości o decyzji stolicy apostolskiej w spra
wie obsadzania areyujskupstwa lwowskiego

i
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U staw a  c  p lacach  en jery łćw
■■.WARSZAWA, 2. sierpnia. (Pat). Na w»»o- 

^ajsztim posiedzeniu Sejmu przystąpiono do 
trzeciego czytania ustawy emerytalnej.

Tow. pos. K utyło Wl oz wniósł o Skreślenie 
poprawek przyjętych w drugiem czytaniu i wy 
jtowied. at się  przeciw poprawKom, pp. Hallera i 
(Ossowskiego, wnosząc o p rzyzn a n ie  c a łk o w ityc h  
emerytur a  nie 75 proc.

Rrzy a rt 33. przyjęto poprawkę p. Hallera, 
,aby skreślić przyjęty w drugiem czytaniu we 
wmosKU p. Kurylewicza ustęp: „Pracownikom 
kolejowym w służbie parowozowej, konduktor 
tdkiej i 'zwrotniczej, spinaczom) i wszystkim peł
niącym dyżUry nocne wlicza się do Wysługi lat 
cażdy .rok spędzony w tym, charakterze jza 18 mie 

‘sięcy" a  wstawić ustęp: „Pracownikom państwo
wym i kolejowym w isłUzł ie parowozowej i kon- 
duktorskiej zalicza się każdy rok w tym cha-, 
rakterze po wysłużeniu ponad 10 Tat jako 14 
miesięcy i w ten sposub podwyższa się opła
cane przez nich w tym czasie wedle postano- 
-rieria. art. 70-go ustaw y wkiadki miesięczne.

/ CAŁĄ USTAWĘ PRZYJĘTO W TR7ECIEM 
CZYTANIU.

Przyjęto również irzy rezolucje komisji w 
sprawie unormowania płac oficjantów i pomoc
ników kancelaryjnych, w sprawie zaliczek dla 
Jtankcjonarjusizy i 'wojskowych przy przenoszeniu 
irh w satn spoczynku, aby nie było przerwy w 

•poiScŁŻemn tudzież w sprawie ustawy o emery
tach. nauczycielach szkół prywatnyćh z prawem, 
publiczności

Przejęto również część i^zolncji p. Smuli
kowskiego wzywającej rząd, aby w najbliższym 
czasie ziozył projekt ustawy o zaopatrzeniu 
emcrytaTnem pracowników w przedsiębiorstwach 
państwowymi a odrzucono końcowy ustęp tej 
rezoolucji opartej na zasadach ustawy em erytal
nej. Inne rezolucje odrzucono.

W końcu uzasadniał p. Dębsk: nagtość wio- 
sku wszystkich klubów

W SPRAWIE JA vy o rz , YNY.
Wnioskodawca oświadcza, że od czasu u- 

chwały Sejmu z 23. kwietnia, wzywrająrej rza.d 
do uzyskania w jak najkrótszym cza sic w spra
wie .Jaworzyny decyzji, przyznającej Polsce Ja
worzynę w imię słuszności sprawiedliwości 
zaszły nowe fakta. Rada ambasadorów wbrew 
stanowisku swemu z listopada 1923 r. postano
w iła zasięgnąć opinji Ligi narodów w sprawne 
Jaworzyny. Jest to co najmniej dalsza zwłoka 
a  ponadto jest zakwesijonowamem kompetenr,: 
komisji delimitacyjnej i może się stać począt
kiem przesyłania tej sprawy do coraz innej in
stancji. Kluby wnoszą, aby 1) Rząu postępował 
w sprawie Jaworzyny w myśl' uchwały sejmowej 
z  23. kw>etnia; 2) Do czasu rozstrzygnięcia spra
wy Jaworzyny wycofał z komisji delimitacyjnej 
swych przedstaw iciel': 3) Obrona naszego stano
wiska w tej sprawie przed Ligą narodów po
parta była oświetlaniem całokształtu spraw Sią- 
ska cieszyńskiego, Orawtyi i Sfisza. 1 i

Nagłość przyjęto jednomyślnie a wniosek 
p izek iz .no  komisji spraw zagrantezn ch

■ n H H U H h M

Zax niepodległą republikę nadrenską.
ZURYCH, 1. 8. „Nieue Zudoher Z tg /‘ pu 

Mikuje tekst tajnego mtemorjaiu reńskiej repu
blikańskiej partji ludowej, wydanego przez dy 
rekcję partji vf Bonu i zawierającego program 
wprowadzenia w życie niepodległej republiki nad‘- 
reuskiej. Program, przewiduje prżeo!ev szystkfem1 
wyznaczenie 4 konsulów, którzy mieliby zasta
wę komisariat Rzeszy w Nadrenji. Konsulowie 
zwróciliby się natychmiast zarowno' do rządu nie
mieckiego, jak ! do komisji międzyaljanckiej o

ich uznanie na urzędzie. itename przez komisję 
m' idzyaljaneką będzie uważane za zupełnie wy
starczające. Bezpośrednio po tern uznaniu kon
sulowie w porozumieniu z aljanrarrć wyznaczą 
prezydenta republiki.

Pierwszem zadaniem piezj den ta będzie pru- 
kiamowan;e stanu oblężenia i zakazanie praąy 
pruskiej Drugiem zarządzeniem będtzia dekret o 
prawie obywatelstwa reńskiego, nastęonie w po
szczególnych mustach i gnunaeli wyznaczone zo

li ,
UPTON SINCLAIR.

100°/6
H i s t o r j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 
Ar. F E L I C J A  NOSSI G.

t  XVIII.
Piotr długo w' nocy nie mógł zasnąć, myśląc 

o swlem nowezn zadaniu — iż musi some zna 
leść przyjaciółko. Od pewnego czasu zauważył, 
że jest bliskim zakochaiua się w małej Jeanie, 
musiał jednak być trzeźwy i praktyczny i po 
stąpić rozumnie przy \vyborze dziewczyny. Głów
nym jego ceiem miało być zdooywanie informa
cji. Kto mugt mu ich najwięcej dostarczyć? My
ślał o pannie Nebbins, sekretarce adwokata An 
drewSa, z pewności i znała ona więcej tajemnic, 
niż wszyscy inni, lecz była to śtara pan.ua, no
sząca okulury i /ciężkie buty i nie wchodiiia 
W1 rachubę pod względem miłości. Przyszła mu 
potem na myśl panna Stendish, smukła, jasno
włosa piękność, zajęta w agenturze asekuracyj 
rej i należąca do partji socjalistycznej. Była bar
dzo elegancka i Piotr byłby sie chętnie z nią 
pokazał Givney‘owi i jego ludziom, nie sadził 
jednak, żeby mu się udało pozyskać łaskę panny 
Standish. Była tam jeszcze niejaka panna Janko- 
wiicz; taka prawdziwa „czerwona" robotnica, lecz 
była Żydówką z bystremi, czarnemi oezyira, zdra- 
dzającenn gwałtowny temperament, co Piotra 
przerażało. Zdawało mu się także, że intereso- j 
wała się Mr. Cennikiem — chociaż co prawda, | 
u lutLi, hołdujących walnej miłości, nie można I

było nigdy takich rzeczy wiedżieć tłbkładhie. 1
Jednej tylko dziew czyny był Piotr całkiem 

pewny — małej Jenme. Nie wiedział, czy jen nie 
zna duuo tajemnic, w1 każdym razie jednak mo
gła o niektórych wypowiedzieć się. Gd!yby do 
mego należała, mógłby jej używać do wypyty
wania innych. Piotr wyobraża! sobie, jakie zna
czenie mogło mieć n wiązanie miłostki z Jenu,s. 
Nie była wcale „elegancką", lecz miała w sobie 
coś takiego, c o 'g o  zapewniało, że me zrobi mu 
wstydu. Gdy się dobrze ubierze, będzie ładne, 
miała także dobre maniery', me okazywała się 
nieśmiałą wobec wytwornych dam. przyjeżdżają
cych W. automobilach, umiała też — jak ,na 
dziewczynę — wiele rzeczy, ehoci iż przeważnie 
wiadomości jej były blędńe. I

Piotr zabrał sie naty chmiast do nowego za
dania. Nazajutrz rano gazety przyniosły zwykłe 
wiadomość] z Flandrji: Tysiące ludzi codziennie 
rozerw anych na srrzępy, miljony ludzi skłębić 
nych w szalonej walce, która trwała już przez 
v iele tygodni i trwać mogła jeszcze przez dłu
gie miesiące. Sentym int-dna, mała Jcnnie mówiła
0 tem z oczyma łez pełneiri, podczas gdy Piotr’ 
jadł kaszę i popijał mleko. Ale i P.otr mówił o 
tern, jaką to jest zb” ldnią, oraz że on i Jcmnia 
muszą temu koniec p aiożyć. Ośw i irlezył, że obe
cnie dzieli jej przekonania, : nazywał je „ iwa- 
rzyszką" i twierdził, iż go nawróciła Oczy jej 
błyszczały z radości, jak gćyby rzeczywiście do
konała czegoś, co mogło koniec położyć wojnie.

Byli sami w domu, sie-izieli na k::m ph i 
pitrzyli razem w gazetę. Piotr podniósł oe.:y !
1 rzekł z wielkiem zakiopoiuniem i

~r Towarzyszko Jennic...
Co? 3pojrz la na niego swemi poczci , 

| weirii, zz remi ; • ym , » . i
1 ,Fiou‘ ty ł u p r a wi ę  zakłjpoi.iny, nawet bał

staną duumwiraty jakó wykonawcze władze lo
kalne. Jednocześnie wykonane zostanie rozbro
jenie natychmiastowe policji i utwrorzenie milicji, 
składających się z elementów,1 tamtejszych bez
względnego zaufania.

F R A N C J A  B Ę D Z IE  P R O K L A M O W A Ł A  R E P U 
B L IK Ę  N A D R E ia S K A ?  : "

WAU8Z.AWA, 2. sierpnia. (Teł. wh). „Prze
gląd Wieczorny" dowiaduje się z Berlina: Z kół 
poinformowanych donoszą że Francja jest zde- 
cjdow ana prokTamowuć niepodległą republikę 
nadreńską. Podobno angielskie sfery handj,owe 
gotowe są  zgodzić się na to, gdyż handel1 an
gielski zainteresowany jest nietyle w losach te- 
rytorjainych Nadrenji, i]e w zaprowaazen ;u tajm- - 
że normalnego żyria gospodarczego.

Statystyftp frekoencjl uczniów 
n& bitroifc

KOWNO, 2 sierpnia. (AW.) j Litewskie m i- 
nisterjum oświaty ngła.za ćane statystyczne- 
o liczbie uczniów, uczęszczających do szkoŁ, 
Ogólna liczba uczniów wynosić ma - 150.054 
Z tego Litwinów 57.599, Żydów 5.848, Pciakot*
3 903, Niemców 2.492, Rosjan 1.193, innycii 
narodowości 1.016. Jest rzecisj charakterysty
czną, że około 80.000 uczniów objętych 'liczbij 
ogólną, pozostało bez wymienienia narodowości. 
Statystyka ma wyraźnie na celu wykazanie, te 
na Litwie liczba mniejszości : narodowych jest 
bardzo nieznaczna.

- ■■
5 T R A 8 Z N E  S K O K I D R O Ż Y Z N Y .

GDAŃSK, 2. sierpnia. (Pat). Według danych 
tutejszego urzęau statystycznego w porówna
niu z  zeszłym tygodnieto podniosła się drożyzna ' 
o  106‘3 proc

S T R t J K  R O B O T N IK Ó W  W  T O R U N rU
TORUŃ, 2. isierpnia. (AW). 1. b. m,. pioklą 

mowano tu steejk robotników na tlć ekonomicz
nych żądań. Robotnicy domagają się 80 proc 
poawyżki, pracodawcy zgadzają się na 40 proc. 
Dotąd strejkuja gazownia i elektrownia.

się trochę; ta część zadań detektywa była mu 
jeszcze obca '• / ’ f

— 1\yv,arzyszko Jennic... |a... ja uię Obawiani, 
że się zakochałem. 1 \

Jenme wysunęra swą r§kę z jegc d*oni, s 
Piotr słyszał, jak ciężko oddychała.

; — O, panie Gudge! — zawołała.
— Ja... ja nie wiem doprawdy... — bełkotał

Piotr — Spodziewam się, te  się pani na mnie 
me gniewa?

— Byliśmy tak Szczęśliwi, panie Gudge, my 
siałam, że będziemy razem pruoow'al d!la sprawy

— Tc nam przecie nie przeszkodzi..
Nie, n ief — zawołała — To me 'dobrze

— Dlaczego, towarzyszko Jeanie? Zdaje m:
się, że już nie może być inaczej, Tfo nam me
orzeszkodzi...

— Nie, ‘będziemy nieszczęśliwi...
— Więc mit kochacie mnie ani troszeczkę, 

towarzyszko „ennie?
Głos Piotra drżał.
Zawahała się chwilę.
—- Nie wiem. Nie myślałarr nigdy...
Serce uderzyto mu silniej. Pierwszy t& raz 

bowiem dziewczyna zawahała się z odpowiedzią 
na to pytanie Coś go podniecało — jak gd'yby 
już od dawna praktykował w tego rćnteaju rn 
bocie szDiclowskiej. Ujął ją łagodnie za rękę

— Przecie kochacie mme cboc trochę, to- 
v arzyszko Jcnnie? — szepnął

— O, towarzyszu Gudge! — rzekła, on zaś 
prosił! -,(Mówcie da mnis Piotrze-'.

i —- Towa-zyszu Piotrze — rzekła, a głos 
: jej załanw' się.

Pńur spojrzał na nią i widział, że spuś.-iła
i

(U. d. n.)
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Lwkm, b uerpni*

REPERTUAR TEATRU MIŁJSK. WE LWOWIE:
Piątek teatr wielki zamknięty.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Piątek o g. 7-30 „Dwie cnoty*.

REPERTUAR TEATRL' "NOWOŚCI, d . Stenecżna:
Teatr JtowoSci do k o  (i . a  sierpnia zamknięty.

•—*»♦■ ■.
I&a TR ŻYD. ayr. S. M. GIMrEL; jagłetiousaa 11.

‘"obota o g. ZYO , r lr  progu szczęścia".
cobot_ o [od/, t-30 „Narzeczony w ntnerytc”.
Niedziela -  g. 7 30 „Narzeczom w Amervce‘.

U R o e z r s r e  p r z e d s t a w ie n ie  * powodu
Żfaulu . ©gionistówi i pobytu Marszałka Piłsud!- 
jkiegc, odbKfcie się W nk-dzidę w Teatrze W iel
kim. Dany będzie „CydF w  wspaniałej transpozy
cji WyspinńsKiego, z udziałem Solskiej, Wysoc
kiej, Bay RydaewMciegu, Piekarskiego. „Cydlart 
•ireow-jć będzie p. Janusz Stradhucki. PrzeifeU- 

benie f  oprze izf przfc,uOWB znakomitego pisarza 
A. Struga Początek wyjątkowo o godzinie 8-mej 
**eeaonetn Bliższe szczegóły podangy niebawem

GOŚCINNE WYSTĘPY WYSOCKIEJJ I SOL- 
duekonałą sztukę Jensseua p. t., „CzanoW-iea" 
l  Solską, Wysouką, Bay- Ryd^wSkLn X i A. 
Szymańskim w' głównyen rolaai. Nie trzeoa chy
ba doda wiać, żse nazwiska dlwu najgłośniejszy di 
dzjś w* Polsce artystek, o  które obijają się wszyst
kie sceny, oraz nazwisko dawnego ulubieńca 
sceny lwowskiej p. Bay- Rydzewskiego z góry 
już mówią, o  wartości tego przedstawiania.

WIElKI SUKCES JEDNOWSKIEuO. W  Yfea- 
Łże Małym nasz gość oednowteki osiągnął duży 
*łik«>s świetiią krearj« w „Dwóch cnotach", w 
której ciał typ tak jednolity i pod każdym 
względem skończony, jz nie dżiw, że oo wieczora 
publiczność darzy lak gorącymi oklaskami zna
komitego artystę. Teatr Mały jest jfesouze w  dniu 
lizisiejhzym jedynym teatrem grającym We Lwo 
wie, gdyż dbpisr© odl soboty rozpoczyna grac 
Teatr Wielki, ten- Więcej spodziewać się należy, 
że publiczność wypełni salę tegoż miłego Tea
trzyku po brzegi. A wżrto istotnie Łamaczy ć tę 
ciekawą sztukę angielskiego autora oraz kapi
talną kreację JJednowsk.ego.
SK1EJJ W  sobotę ujrzy Lwów po ia* .„ierwazy

WYZYSK UPRAWIANY W APTECE P. 
PIEPES- PORATYnSKJeGO (przy pł. Bernardyń
skim^ osazuje Śię jaskrawo w świetle następu
jącego faktu: Informator, który nam gc podał 
do w uaidlomości, zakupił w tejże aptece paczkę 
pastylek, których nazwa umiesŁ-ezona na pudełku 
brzmi: „Angina — Pastillen". Za małe to ou- 
dełfco zapłacie m ("lał 35.000 mk. Uważając, że 
musi btyć to jakiś cudowny lek, skoro tak d!ro- 
go  kosztuje, me remonstrował wcale; jakież je
dnak by1 jego dziwienie, 'gdy zaKupując po
w tó rne  tenż® sam artykuł w apteoa p. Etfingera 
zapłacił za dwfe takie same yudełka z Jemii, 
pastylkami — 36.000 mk ,

Jak skwalifikować tekfe postępów nie, nie- 
liotijiiioe ani z uczciwością kupiecką, ani z hono
rem firmy?

JAK POSfEPUJĄ PANOWIE RADNI ZE 
ZNIESIENIA. Właściciel rttaJnośui i radny p. 
Goidfrucht Wolf na Zniesieniu, ażeby „yosło- 
dzić" życie swćj dloizcrczyni, kazał powyjmo
wać drzwi i okuą w jej mieszkaniu. Dzieci bie
dnej kobiety, irzasą eię w1 tfi tndhyct, npcaSh, 
na „s^ieżem powietrzu" przepełni?jąoem mie
szkanie. Gorliwie praooweli przy wyjmowaniu o- 
kien i dtewi p. dr. Goidfrucht, syn właściciela, 
i policjanci gminni Sza wiara i bracia Bednarscy. 

•Widać, że p doktor n ie  dlarmo studjował prawa?
OBOZY SZKOLNE DLA MŁODZIEŻY SZKOT, 

•KEJ- W związku z pracą M. S. Wojsk, około 
przysposobienia rezerw z młodzieży szkoli tej i 
Doz&szkolnej zostały otwarte obozy letnie na ca
łym terenie Rzeuzypo.spblitej.

Na terenie D. O. K. VI. otwarto z dniem, 
i .  sierpnia b1. r. obóz w Deilatynie dlfa młodzieży 
.wdcolnej, w Nauworn 3j d]a „S oko ła1, w Brze- 
fżan wsh dla Straełców.

__________  „ d z t ein Ni k  l u d o w ą ___________

KTJRSY WALET 1 AKCJI PRZEMYSŁO
WYCH. W Wolnych obwoiasp dece waluty miały 
wczoraj tendencję c h w ie  j- zwyżkową. Hacomo 
w® Lwowie: dolany db 215.000, tej© fcb 850, ko
rony '.zesK.e do 6.400. rranki fr. db l l  000, fr 
szfwajc. do 34.000 f. ezterl. do 720.000 ma ■

PKKr. wczoraj płaciła: dolaiy od1 192.080 
do 192.001, Jol. kanad 159.390 db 161.000, ma. 
tuem. 0.13, fr. franc. 11.180, fr belg. 9.160, fr. 
szwajc. 34.5(ju, f. szterl. 882.000, liry 8.400, kor. 
czeskie 5.700, ker. uustr. 2.65, złoty polski 25 
tys. mk.

Akcje przemysłowe ruaiy  tendencje lekko 
Zwyżkową. Płacono: Chódorów 860.000, Cegieł 
ski 185, Ć Ćmielów1 207, Gafo ta 37, Oikoe 520- 
P aro w ozy 160, Pezet 40, Polska nafta 16u, Poisk. 
tow. cud. 130, Rakszawa 430, Siersza el. 70, 
Siersza gam . 920, TeQp. 880, Zieleniewski 1 mi
lion 450 tyś. mk

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie wczoraj płacono: 100 kg. pszenny 590 
iys., ży ra . 350.u00, owaa 445.00C mk. nopyt za 
zbożem silny, poueż słaba. Usposobienie rezer
wowane.

GROŹNY SUBLOKATOR. Matylda Wnękowa^ 
r*rołmica, oanajęk swój piokój sierżantowi Leil- 
ne»owi, rama zaś ulokowała się w kuchni. •

Wymieniony wraz z żoną rozgospouwowau 
się w1 mieszkaniu Wnękowej jak najwygodne', 
tecz od szeregu miesięcy tak płacili jej umówio
nego czynszu. Wnękowa obecnie ma zapłacić
15.000 mk. *»iiesivczofcgo czns/.u Nie mając pie
niędzy, prosu a owego sierżanta o  wyrównanie 
zaległej zapłaty. Ten jednak /urządlził jej wHką 
awantib^ę i trzymąjac rewolwer w reku, zagrozi^ 
że ją tak oporząiyi, Że i „Pogotowie ratunkowe 
mc jej nie pomo™". Wnękowa zrozpaczona u- 
dała się na Cytadelę, aby poskarżyć się wl do • 
Wbdztwie batalionu, w którym służy ów Kro- 
źny srfblokator. Tu jednak nikogo nie zastała. 
Odchodząc z powro em w bramie koszar dbstała 
ataku seręowugc t upadła nieprzytomną. "*Przy- 
wóiany lekarz wojskowy udzieli} jej pteio^szej 
pomocy, poczcir odstawiono ja db Pogotowiu 
ratunkowego.

Sprawą tą, wirny się zająć w ia d ^  woj
skowe i zarządzić oj należy.

WÓDKĄ I PIJAWKAMI PRZYSPARZAJĄ 
SOBIE I DRUGIM KŁOPOTÓW. Piotr Gala ta, 
w1 stanie oijanyra, w ul. Krakowskiej wszczął 
bójkę z niejakini Sieikiem W., przyczyn, vybił 
szybę wystawową, wartości 120.000 mk. na szko
dę Tauby Pflaster. Dwóch policjantów z trudem 
rozdzieliło obu „walczących", poczem Galatę od- 
prowaozono db aresztu.

Paweł Fostiak, zamieszkały przy ul Ogór- 
kowiej 1. 2, piY-ed niedbiinym czasem ożeruł się 
zaając trosKę o utrzymanie domu na żonę. Po
trzebując pieniędzy na pijatykę, zabrał rzeczy 
żony, wartości >koło pól mibona mk., kióre na
stępnie przepił. Policja na wniesioną skargę po
szkodowanej aresztowała nienobę- pijaka

Jan $wlder, o  frzer ej ned1 ranem wrócił z 
libacji w pielesze domowe Połowica j«go wi
docznie ni 2 mogąc z derpi&ć, aby mąż jej ,;trą 
ci!" zdrowie pa huląokadu sprawiła mu Janie, 
Świder z renami na głowie zgłosił sie następni? 
w* Pogotowiu rat. w celu zaopatrzenia.

Przeiiodnte znaleźli wczoraj w ulity Ka 
sziełańskiej leżącego bez przvt?mności mężczy
znę nieznanego nazwiska. Zawezwany lekarz Po
gotowia ratunkowego stwierdził, iż osoon!k ten 
uraczył się nadmiernie wódk^.

W  kieszeni jego znaleziono pół flaszki Wód- 
k, widocznie przygotowanej na „poprawiny'" po 
przespaniu się. Pijaka odwieziono db szpitala.

DZIECIOBÓJCZYNI W  DUBLANACH. Kato- 
Hrzyn? Sienkiewicz, kucharka w Akademji ro l
niczej w  Dubtanach, nowonarodzone swe /jjie- 
mowte pozbawiła tycia przez uduszenie Poli
cja zw loki dziecka odksfała dlo Instytutu medy - 
cyny sadowej we L’vowie, zaś dzieciobójczynię 
odstawiono na klinikę położniczą.

POŚCIG CHŁOPÓW ZA ZŁODZIEJEM. Mi ' 
chał Podwysoki, odbywający karę 5 Lat wię
zienia w Brygidkach, dnia 29. z. m. zbiegł z 
więzienia i udał się Tło wsi *koki Wielkie. Tu 
dostał się db mieszkania Kutbiosiewicza, gdzie 
skradł 300.000 mk. i ,dh’istke. Chłopi spostrzegli
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złodzieja i gęnih go aż oo Banszczoięir giine 
ijęła go palicja i o d s taw «  db więzienia wo 

Lwowie.
^ . POŻAR MSKUTEB NIEOSTROŻNOŚCI. Wi 
Urzybowioanfi Małych spaliły się dwg dbray 
yvraz z zabudowaniami. PowoJtm  pożaru było 
tiif^sŁrcGne oocjioaaenie się z ogniem.

STRACIŁ MARYNARKĘ I-ECZ ZBIEGŁ. Ttf- 
miński, kolejarz, ze Skwarzawy, na pi. Kirakew- 
skua przytrzymał pew tiegi fetela nnkowoa w cza
sie kraazieży. Złottzisj tarzya ^ny za idaryasrkę, 
pozostawił ;ą w cęKach lumińskiugo, * 3 Łaś 
ztnegł. Pozstawioną część ubraniŁ itriejaiz zde
ponował w policji.

KT.OPOTY MALCÓW, w  ul. ZyblikieWicza, 
“wóz tramwajowy "K. D. potrąćU dwuLewiie uaaec- 
ku ranigc je wi głowę. Lektur dr. Hesdietei 
dzieiił mu pie^wlszej yumocy i * 3kteJ (pod opiekę 
przybyrcj matid, M. Fenig, zony Machat&iL 

Irena Łuczko wi ul, Pańskiej, znalazła b łą
kającego Się okoV> 4- letniego malca, k to r^ o  
odorowadlziła gc na policję- "Hi cwieibhała go majką.

ZAGINĘłA 9- letnia aziewicuynka, która jesz
cze w pnnleuzitiłek, dl 30. l !pc t wyolaliła sj ;; 
mieszkania swych' krewnych, ul. Nabielake l. 9. 
1 do dżiś oma me wlróciła.

FoszuJd^.lania dotydbezason e me Orły re 
zultatu. Dziewczynka była w zielonawej spod- 
niczue, LOsa.

KRADZIEŻE i ARESZTOWANIA.. Przed trze 
ma mieiiącan wl Kawiarni teatralnej, skiadoŁoaa 
ptaszci. na szlwdę Rózi Weisbnof. 'ntfetowfej. 
Wczortj krawiec Lustig spostrzegł płaszcz ten 
na Charfoce Silbersteiii, żonie krawca. Suhc 
sieioowa ceznaia, i i  mą*, jej I04.1t tei* pł&azez 
za 200.000 mk. Aż do wyjaśnienia sprawy zakwe- 
stjoiij\Yany płaszcz zdeponowano w policji

Aleksandra Mullera anesztowiaiło za kradzież 
palta, warrosej 4 milionów, na szkou. G. Jaku- 
biczki, kapelnustrzŁ.

Franciszka Dąbate przjdtzymano w1 chwili 
gay w ramy wał się db pracowni stoWokiej A 
Steinera, przy ui. tóerKa 1. ?7.

3  w y d a w n ic tw

MYSI WOLNA", atov areyszenia
„Wolnomyślicieli poiskiriri" ^awiera w nu m eru  
za lipiec — sierpień następujące artykuły: E. 
Abramowski: Psychologia modlitwy. — J. Lan- 
dau: Kośeiuł wojujący. — J. Baudbuin de Courte 
nay: Młodzież ukraińska a młodzież polska, —■ 
M. Lubecki: Szkic eucharystyczny. —- J. Koby- 
iecki: Wolnomyślność w' życic o^dzieiaieni.

5  ruchu robotniczego. *

§ BACZNOSC TOWAkZYsZE mu~rze, cie- 
śle, malarze i t d, W  sobotę, o  g&dSz. pot do 
siódme; rano zbiórka wśzystkich towarzyszy, ul. 
Ctowa 1. 6. Wszyscy od<Jamy hołd Temu, które- j 
gośmy nauczyli gi“ "oochać. Temu, który nas u - ' 
czynił wolnymi Obywatelami.

Za Zarząd: Cichacki przcwi., MiehucKi sekr- 
S dACZNOSA; KRAWCY! Wi ponkdzutótf 

d.iia 6. siornnia o godz. 7-inej wieczopwu w 
sali Rynek j. 8. I. p. wielbe Zgromaazenie to 
uoaiików i robotnic krawieckich. — Forząaek 
d” eony 1) jAołożenie ekonomiczne pracujący d i 
w zawodzie lrrawiecl irr; 2) Wniofeid. — Sprawy 
bardzo warne! Jawcie eię Ijczriel

2anąM.

:.e wolno uczęszczać 
restauracii, Kawiar

ni i fryzierhi, gdzie nie
ma „3ziennlKa Lud‘

0 .  K .  8 ,  P .  P .  5 .
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L o t  o k r ę ż n y  n a o k o ł o  ^ o l o k i

D, 0. K. informuje:
W  sobot* 4 bka. o  godz, 4*su rw o nastąpi 

na lotnisku za rogatką Janowską lądowanie /* - 
hdów, odbywających okrężny lot wojskowy* Aj/a- 
paty te, p u w . ine z  Warszawy wi 2 .uiajlo-wyeb 
odstępach, udadzą się ze Lwowa dalej w kir 
runku ^aahodnim ., ■

W  Warszawie, Kraku wu, i w  Poznaniu przy
gotowywane są uroczyste manifestacje z okazji 
tej próby sprawności n/wssej floty powietrznej. 
Wypada, aby i Lwói nie pozaś! u w  ty's za ła 
niemu ua*ta nu i odn*o go Uiny porannej okazał 
ewte zaintesowanie. A przytam bgdzM to rzecz 
uakawla: 'dlkadaesiąt aparatów; ląddjąeydh tuż

po sobie i storiHa. y<* do smjzegc  lotu — to 
widowisko e-w et we Lwowie, oswojonym już 
z  ewołucjam. w 1 zlakawi podniebnych — db- 
tycśKcfcns niewidziane

WARSZAWA, -2. sieipnia. (Pal) lJisp»ą do
noszą: Długość lotu wynosi 1.243 Km. Zwycięzcą 
w locie oka#ttfTO jest ten £*ł«t, ktury tę prze
strzeń p»«Jleci w najkrótszym 'izasie, jednakże 
nie dluiszyiu niż 15 godzin, t. j_. oacto przybyć 
do Warszawy najpóźniej o  godz 1& W b r. 
łut odbędzie *»ę bez ^zgtpdu ns pogody. Do 
z«**»odów staje 20 pilotów.

Tt-agiczna pofkjanta w rij^to «.
!i posterunku w Laszkacn Związanych, 

pow. rude-actego, wystano policjanta Stanisła 
w* Faiówa do powiatu turczańskiego w pościgu 
za dezerterami Do pomocj dano mu starszego 
posterunkowego Michała Dubasiewicza, z  poste- 
runku w Sokolikach.

Gdy wy,mienieni dnia 27. z. m. przechodzili

przez (as w Dźwiniaczu Górnym Fajo' spe anodo
wał przypadków® etn  ił, który ugodził Dub'a- 
siewicŁa w  gardło powodujcie śmieić jego aa 
miejscu

Sprawcę przypadkowego zabójstwa areszto
wano. Śledztwo w tej sprawie przeprowadza 
prokur&torjo. w Samborze. (

«oiii jftyznr w kraju.
B flbilSIE  W  ROLI W rlfrM D O W C oW  PO 

LICJJI.
Jakób In.djanów1, zamieszkały w Wala ,«• 

wdef, przy ul. Chmielnej. wraz w swą narzeczoną 
J. Danecką, onegdaj Ocła1. się na przechadzkę 
W iKteomę łąk jkaryszeu skieh. W ukołicy tej, 
ńwióch .nężczyra pi zetSetawiająy się im jako wy 
wiadowcy urzę u  ślestezepo zażądali okazani i le 
gitymacji osobistych. Pczy sprawdzaniu doku
mentów’, rzekc mi wywiadowcy zaorali Durackiej
200.000 mk., zaś Imajanowi srebrny zegurekj i p e  
winą cumę pieniędzy, poczem zawezwali ich db 
udama się z «imi db komisat jatu w Głuchowie 

.. . buajanót*. nabrawszy o-tuc] /̂ wszczął alarm. 
Wov»zas rabus1’ zai oz u nv rewolwerami i 
dwegli -w pole.

AfiESztO W UNW ł BANuiTTOW I ZŁODZIEJ/
W pomiecie krośnieńskim połiejs zdołała ująć 

Wojciecha Szydła, Adolfa \icwoka, i Antonie
go Matnowicza. Szajka ta, w towarzystwie dwóch 
innych, którzy zbiegli przed aresztowaniem w 
dwóch miesiąca^ dbkonała ldika rabunków ni 
gospodarzach, jadących dlo lasu po łfrzew'0 .

Aresztowani potfic i poranili mektope z «3b!ra- 
bow“uyoh swych ofiar.

W Krakowie, właścicielce kamienicy przy 
ul. Nb>.-(grodzkiej, Frenklowej, skradziono po
łówkę, i kosztowności, wartości 2 miliardy ma
rek. i

Onegdaj w mieszkaniu niejakiego Kolaka, 
przy ul. Nowy Świat wynikła awantura. Gdy 
przybyto zawez^am pobeja jedna z obecnych 
kobi t zaczęła wołać, że Kajak wiąz z innymi 
ukradł FnunkTową.

W. czasie przeprowadzonej rewizji w piw nicy 
Kaiąita, znaleziono większą ilość biżuterji, 3.000 
frankom szwajcarskieH i 8 milionów mareK,

Nie znalezusn jednak skradzionych brylan
tów, wartości 1 miliarda marek, W związku z 
tern, aresztowano 10 osób.

Wiadomości z  ha/u .
PCFWORNA ZBRODNIA W POWIDZU. W  

miejscowości :ej, w Poznańskim, w r. 1619 Jan 
Męzydło sprzedał .swe gospodarstwo Janowi 
Górskiemu, który nie otrzymał jednak przewia 
szczania. Okoliczność tn wykorzystał Mężydto i 
colhął akt -nraedaży, wygrawszy proces w ąą- 
dzie Górski wrpz z żona, sjTi-emi i tfwoma stwa- 
graw z zemsty oucgdaj rzucił się na Meżydłe i 
jegr, zamordawał siekierą a ciężko poronił je
go rodziców’, Męrytfk* broniąc się posfc-załb 
szwagra Górskiego Andrzeja Sułę. Policja aresz 
tował pfc:brodniarzy, żranimych zaś odktiwono 
do szpitala w Poznaniu.

Mizerja cukrowa.
Dzięki W yw w jw i, cukru za grani ^ pi-zez 

piłkiuwników, zabrakło cukru dla konsumeji w e
wnętrznej w kraju. O bt^ ie naożna czasami ujrzeć 
ugier na prowincji, sprowadzany z Gdlańska w 

opakowaniu angielskie n, czyłi, ■ te nssz cukier 
powrócił z {powrotem <to Polski z Anglji, oópj- 
wieduio pod^zszory w cenie,

Ludność Lwowa, przeciętnie konsumuje cu
kru miesięcznie 4 0 — 50 wagonów, licząc w  
ton fahryki culuemff-’, likierów i t. p. Miejska 
aprowizacja otrzymywała poprzednie około 20 
wagonów, resztę zaś hartowni^.

Obncn.e miejska aproVTacia otrzymuje tyl
ko 11 wagonów Jo rozsprzeaaży miesięwznej, hur
townicy eaś nie otrzymują zupełnie cukru do 
nozsptzedaży.

Wobec rego, w  niektórych sklepach tylko 
„protekcji ' nożna otrzymać nieco cukru w 

cenie ońc to 38.0000 trik. za kg Mizerja ta Cukrowa 
skończ/ eię dopiero w> paźdCnerniku, g<fy oę- 
dgie wyprodukowany cukier z nowego zbioru 
btral^Mr.

Dzięki : wchtenrnoścł . ukrowtiików, lu
dność w państwie f—łeżywa podfotm .̂ braki du
ktu, jak za czasóu wojny światowej Cukrowni 
cy jednak noszą się z zam* “ani i  idiatoj wywozić 
cuk er za obce wyso«owarto9ciowe waluty Do
tychczas «'e słydhać, aby obecny rząd zamierzał 
yoskromić te zbrodnicze praktyki. Również nic aę 
nie czyni, iżeby dostarczy^ ludhości potrzebnej 
ilości '.ukro dkt lo.a.sumcji. -

■ i M i r  " i i  ■ ■ i

KOMISJA OSZCZĘDNOŚCIOWA -  RADZI...
WARSZAWA 2. sierpni i. ^P*t.) W dniu 

wczorajszym odbyto się pod przew. cricedyr. St. 
Zielińskiego, pietr--s®e p-oslcdzenie Komisji osz
czędnościowe przy traziale nadzwyczajne gc 'ko 
mustraat osaczędno^jjweg^. p  Moskałewskiego. 
Na posiedzeniu ustalone ogólnie pisa akcji i |ii- 
ZgodnioiK, motody postępowmua. Drugie z koleji 
posieazenie komisji, odbędzie się dziś o  goćz. 
5.S0 z  ńdzii tom '.^szyrstkidi -naczelników ^/dzia
łu Aeoertamentu polityezntg-j.

PGoATEK M H jĄ m O W l. ’ '
WARSZAWA. 2. sierpnia. (Pat.) Na dzisfe] 

isaem porar^Fem posiedzeniu sejii*>wej komisji 
skerbowiej pod przew pos. Byrki, przyjęto w 
tonriera rayhmiu projekt ustawy o podatku ma 
jątKowytn. Referentełr na plenum zicslał trybra 
ny  cos. Wierzb# i i  (Zł^Nl) W  toku dyskusji 
d u ś  przyjęte zAsauę aby p ' atnikom k tóm r u- 
szczają pnd-kek wJ gotówce c-rzys ługi wato 1<0 

prc. rabatu.

FOLSKA SPRA W A  -  SPRA W Ą  O ti_ iiv in-N A  
OLA CZECH.

W ARSZawA; 2. sierpnia, ('lei. wt). z, Bu
karesztu donoszą, że benesfe oświadczył ko- 
sfejpondftntowń „ZenkOwa“, iż głównym, tem a
tom obrad ma lei entenly w Si na ja by-a sprawa 
węgierska. Co d a  Zastępotwa matej en ten ty w 
Radzie I ‘gi Narodów decyzja zapadnie w Ge- 
newi?. Cc do Połsk- — to sprawę tę określił 
Scalasz jŁkJo nadzwyczaj -ctołitatną i nic wym* 
gającą, pośrednictwa. ’

 ^
W Z R O ST  DROŻYZNY W POZmASiSKIEM.

POZNAŃ. 2. sierp ua (Pat,) KomL'~ woje
wódzka dla cbliczan.a ivzrosty kosztów utrzy
mania ustaliła 1. sierpnia wzrost drożyzny aa 
89.10 proc. (Jrząd stetystycztiy »n. Poznania ozna
czył drożyznę na 89.84 proc 
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GDZIE SIE UKRYWb EHRHARLT.

BERLIN, 2 -sierpnie. (AW). Według wiado 
mości z Belgradu zbiegły z więzienia kpt. 
Ebriwrdt raijdow ać się  ina na terytorium We 
gier.

fO T O P  BANKNOTÓW W NIEM CZECH.
BERLIN, 2. sierpnia. (AW,. Jak wiadomo 

przygotowana jest emisja banknotów 500.00U,
1,000.000 5,000.000. i 1.0,000.000. Banknoty 5-cio 
i 10-cio tmljonowe m ają być wzorowane na 
banknotach angielskich ~ .

--
W  ZAGŁĘBIU RDh k Y.

BERLIN. 2. sierpnia. (Pat.) m n u  władze 
okupar suonfisRo-wały wrczoraj w filji Banku Rzą
dzy w Niju Vied 40 .tiiliardó\ mk oraz z Kurt 
huty żebranej Resselstein 17 mii ardów

3£tttfca życia w obocnych czasacn.
PisiM* berlińskie dla «obrarowuiia sytuacji, 

wy; rołane, spadkiem walhtyj i frzroslem cw> opo- 
Tu&daią uastesjująrą aykteiyjkę:

Pewna rosyjska wiełke księżni, zapytana, 
jak może egzystować w 3er»nto, odpowiedziała:

— Żyj z  fali orokyzny.
— Z  fali 'Irożyany? A to jak'
— PopTOsm. Po ne lolucji sowieckiej przy

byłam do Berlina i zastawiam moią koJję per- 
kwito z1 100.U00 mk. <

— A potom? -
—. Za te 100,000 mk. żyłam pół roku.

No tok, a notem?
— Pojem oożyczyLao 100.000 mk. — or> było 

już bagatelką ~  na wykupien-' kołji, ntórą ze 
staw: tom zno«u za mil jon marek i za te pienią
dze żyłair przez kwartał-

* — A .. a teraz?
— Tcraa zastawną kolię aa miłjjard i będę 

mia*a na utrzymam, orzez najbliższy tydzień i 
tak "alei i dalej.,..

J(cm unikaty

X OBROŃCY LW0lVAi (b, Legjcniści i pe- 
owiaey) jawią się na zbiórce w ■ jowitanti. 
Marszałka Józefa P-łsudłkicgo dnia 1. sierp
nia b. r. o gn>dz. € ‘30 rano koło odwachu woj
skowego — pł św. Ducha. — Rada Nadzorcza 
ł. Załogi Obrony Lwowa. Mii ii jer mp., sekretarz.

X ZARZĄDY I WrYDZIAŁY wszystkich 
Związków Zawodowycli Łechcą teie jawie w  
piątofc ania ? icrpr.ia o ę o ó t  6-tej wieczór 
w Związku kafarzy, ul. Zielona 7. celem złoże 
nia swych uodp sów na adresie parniątkowem 
który zostanie wręczony Marszałkowi Józefowu 
Pi sudskiemu. — Zarządy i Wydziały mają 
przynieść ze sobą pieczęć swojej Organizacji

S p ra w y  party jne.
* BACZNOŚĆ ROBOTNICY I tRTACZNI 

Wschodniej Matopołski! W ohiu 5 sierpnia o 
godz. 10 rano w lokalu Rady Związków zawo
dowych w Stryju, Mickiewicz* 23, XPbędzie się 
zjazd robotników tartacznych z porządkiem dzien
nym: 1) Płaca i praes w przemyśle tartacznym. 
2) UmoWa zbiorowa. 3) Wnioski. Sprawy waż
ne! Uptusatmiy Zwfązdi -rnwodow^, by wy^ałv 
deLgatówi — Pr, KimwfaM, om. sesretarz.
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Paskarze cjąp ą  ipiljanty ze skarbu Państwa.
, Ogłoszony stan rachunków Polsk. Krajów, 

ii asy Pożyczkowej wykazuje, że na 30 czerwca 
t. b. PKRP. zdyskontowała weksli na sumę 
okołu 630 miljardów marek. .. •

Ładna suma. Gdyby weksle, znajdujące się 
w portfelu PKKP były, w najlepszym razie, 
nieliczne, to ponieważ w końcu maja i na po
czątku czerwca dolar kosztował około 50000 mk. 
— to PKKP rozpozyczyła około 12.500 000 do* 
larów, gdyż, taką wartość przedstawiały owe
630.000.000 miljardów marek.

Gdy weksle zostaną w lipcu wykupione i 
luma 630 miljardów wpłynie do Kasy państwo
wej to już będzie ona tylko równowartością
5.000.000 dolarów.

T aństwo straciło w ciągu miesiąca około 
7 rfiljonów dolani w, a znajdują się one w ka
sach banków fabrykantów 1 kupców. ‘

1 tak jest co miesiąc
Jak Polska jest bogata, jeżeli taką gospo

darkę iiuansową wytrzymuje 4 lata.
Ale dalszyeh 4 lat takich nie wytrzyma 

tkarb, który podatków nie Lierze i rozdaje mi- 
Jjony dolarów. Jest to droga ku anarcbji.

Drzykład poniższy jeszcze lepiej zilustruje 
straty, jakie ponosi skarb polski.

  2) .
K. CWkKOWSKI -  W . i h u k t .

Z  W Ł Ó C Z Ę G I
(Ciąg dalszy).

Mój przyjaciel jest człowiekiem szerokiego 
Światopoglądu i ma, jak wiadbmo, specjalną pre 
dylekcje dlo analizowania wszystkiego. Bairuzo to 
dodatnio wptywa na wartość jego utworów — 
lecz śtwiezdzić muszę, że owe właściwości na 
szerokim święcie stają się dla niego źródłem 
ciągłego utraD.en.a. Mam wrażenie, że w podró
ży, w którą wybraliśmy jsię z lekkiemi eercami i 
portfelami, bez mego towarzystwa czułby się jak 
ttisklę w pokrzyw ach. Wystarczył naprzykład 
fakt, że we Lwowie nie mogliśmy znaleść od- 
razu odpowiedniego w agonu, aby autor „Me- 
iiażer|/‘ odrazu stracił pewność co db kierunku 
jezdv Pod wpływem pess/mistycznych wątpli
wości — pest-ymizm stał sie jego łrugą naturą 
ojd czasu, kiedy szlachetni „przyjaciele" łwow- 
sW z okazjj wystawienia sztuki na scenie o.ldblj 
mu w recenzjach „przyjacielska" usługę, która 
omal nie wydała go w ręce p. prokuratora — 
jął w przedziale wagonowym zdradzać tanie za
niepokojenie, że uważałem za stocowne zapytać 
go, co mu dolega.

— Czy ty jestes pewny, ze jedz.emy cib 
Wilna? ' i

— Przecież na wozie je.st tabl'ezka: Lwów- 
Wilno.

— Tabliczka? Cóż tabnczka znaczy? Jest 
bardzo możliwe, ze na pierwszjei lepsze1 stacji 
♦abJicrką muenrono na iona pp Lwów . Ufijów

Oto 1 cterwca,' dajmy nuto, kupiec A. 
sprzedaje kupcowi B. herbaty za miljon marek.

Sprzedaje po ' drogiej cenie bo kupiec B 
płaci wekslem płatnym do 10 lipca. W mo
mencie sprzedaży — kupna herbata przedstawia 
wartość 1 miljona marek czyli 10. czerwca 20 
dolarów.

Kupiec A. zaniós* weksel do banku, baak 
pobrał od niego za dyskomo 15 proc. lub 20 
proc,1 miedęcznie czyli 150000—200000. Kupco
wi A. pozostało 850*00^—800000. f

Bank zaraz dyskontuje weksel w FKKP 
pfaci za redyskonto 11/ t proc. miesięcznie czyli 
15000 mk. i otrzymuje swoją gotówkę plus zysk 
135000 *do 185000 mk. ; przy “ wartości maiki 
około 50000 za dolar. -

Nadszedł 1 lipca. PKKP otrzymuje za wek
sel 1.000.000 marek ale już przy wartości za 
dolar 110 tyś. marek czyli otrzymuje 9 dolarów.

Kupiec A otrzymał swoje, kupiec B. ina 
herbaty za 20 dolaiów, Bank zarobił 135 — 185 
tysięcy, a skarb państwa zamiast równowartości 
20 dolarów otrzymał równowartość 9 dolarów.

1 nie jest to bajka. Jest to smutny .fakt. 
Drożyzna płynie tjlko z obezwartościowania 
marki polskiejj •

i ż t  od pewnego czasu nasz wagon unosi nas 
w kierunku błogosławionego raiu sowietów. W y
kluczasz 1 tę możliwość?

Uznałem, że w zasadzie u nas, w kraju, gdzie 
dzieje się tyle rzeczy nie db pojęcia, nic już nie 
jest niemożliwością

Przy mdłetn świetle -lampki towarzysz po
grążył si? w' skrupuł dnem studjowaniu mapki 
p. Bazewicza, ieo na geograficzną jego orjentację 
wpłynęło, jak się zdaje, najfaialniej.

— Jesteśmy za Bronam. — jął się zadana 
w i-ić. ( Z a s t a ń  a w ame się nad czemkolwiek (— czy 
to odpowiednie zajęcie dla literatów?) — We
dług wszelkiego prawdopodobieństwa mfiamy za- 
lem dawną, gianicę austrjacko - rosyjską. Dlacze
go nie ma tu mostu?

— Na oo ci most potrzebny?
— Bo w ed łu g  mapy w tem naeiscu  mniej- 

więcej mamy przejeżdżać przez rzekę Styr. Jakże 
przejed7.iemv ją, jeśli ,n ie  ma mostu?

Miał .rację O Wiele później dopiero zrozu
mieliśmy, że mapa p. Bazewicza ma tyle współ 
nego z geograf ją, ile my obaj naprzykład z multi- 
miljonerem lwowskim Sprecherem, który za chci
wość, z jaką chciał zagarnąć kawałek placu 
miejskiego, stanie się ojcem nowego przysłowia: 
„W^szedi jak Sprecher na magisLacie"

Podczas gdiy my obaj tak niepraktycznie i 
zgoia lekkomyślnie trwonibśmy czas na badaniu 
tajników naszej niepotrzebnej podróży, dwaj mło
dzi ludzie, siedzący w temże ,eoupę“ , zarabiah 
piwnijdze. Jechali db Pińska w charakterze agen
tów czy współpracowników jakiejś poważnej 
firmy lwowskiej i omawiali żywo sprawy, naszpi J 
kowane miljonainu ■ I

zgadzają się zawrzeć w dacie dzisiejszej konwen
cję handlową i konwencję o prawach oby
wateli. " "

Art. IV. liaktat lc» wejdzie w życm 15-go 
dnia po rątyfikacji.

Oprócz wyżej podanego traktatu Polska za
warła z Turcją konwencję handlową, opartą o 
klauzulę najwyższego uprzywilejowania, oraz 
konwencję o prawach obywateli polskich w 
Turcji i tureckich w Polsce. Po za temi umo
wami Polska ma prawo przystąpić do konwencji 
o ciesninacL, z czego niewątpliwie skorzysta.

' Rokowania polsko-tureckie, które uwień
czone zostały traktatem, rozpoczęły się d. 18. 
maja, a skończyły się 23 lipca r. b.

1 Ratyfikacji traktatu należy się spodziewać 
w Krótkim czasie przez Turcję najprawdopodob
niej we wrześniu, przez Polskę w czasie jesien
nej sesji sejmowej, poczem nastąpi mianowanie 
posła tureckiego w Warszawie i polskiego w 
Angorze. • ’ ,

W>wó  ̂ lł ytanicę.
Agencja Varso.ia podaje, że urząd1 prź y w  

2o i wywozu zezwoli! ire wywóz jednego wagonu 
pszenicy (ziarna) ao krajów1 oałtyckieh rirmie 
„Janasz". Z drugiej strony taż sams agencja ko
munikuje, iż urząd wywozu dokonał podziału 
między 5C firm prywatnych lipcowego kontyn
gentu jaj, przeznaczonych na wywoź. Zakwall 
fikowano do eksponu r60 wagonów. Pozwole
nie na wywóz ma ostatecznie zatwierdzić mini
ster przemysłu i haiidlu.

Rząd więc zrzuee n.astcę W kraju szalej., 
clrozyzna; robo ,nik i urzędhik zaledwie moga u- 
irzymać swle rodziny za liche płace — a rząd 
„narodowy", miast walki z dirożyzna, >gałaca 
kraj z artykułów pierwszej potrzeby, naturalnie 
tem samem podbijając ceny iw1 niepospolity Jposób.

■ Czy tak rozpoczyna urzędbwanie nowy ko- 
mi»aiz do walk. z drożyzną ? -

obliczania homieji 
statystycznej

-WARSZAWA. 1. sierpnia, (Pat.). „Kurjcr
Polski" donosi, że dziś odbędzie się posiedzenie 
komisji dla nadania kosztów utrzymania. Na 
dzisiejszęm posiedzeniu będzie rozpatrywane 
prawa reformy obliczania wskaźnika statysty
cznego. Ustalenie wskaźnika odbędzie się dopiero 
jutro. Wzrost utrzymania w miesiącu lipcu jak 
głoszą wynosi 40°/o dc 45% i'

/ — — ; F — — r*
■ w — — — p w ą w w i — a w i i

v O, karygodna płochości istot, błąkających
się między niebemi a ziemią! Każdjy obrót kol tym
luazion. obok nas przynosi zarobek, wzmacni i 
niejako — że się tak nasiloną przenośnością w y
rażę — fundamenta ich bytowania na ziemi, a my 
tymczasem uważamy za najwłaściwsze zmniejszać 
zasoby swych prowiantów, lak "gdybyśmy hie mic 
gb zjeść dopiero jutro to, oo ziadhmy dzisiaj, 
i jik gdyby nie wystarczyła nam zwykła woda 
zamiast nekta.u baczewśkiege I miast wnikać 
wt sedno życia, aby zrozumieć i przejąć w sie 
bit* jego kategoryczny imperatyw waiki, wolimy 
słuchać szumu wiatru, niosącego się wzdłuż o 
k;en wagonu i role jakiś olbrzymi j>ed orli przez 
nieskończoność — nie mający celu.

Czerwone iskierki węglowych drobm lecą, 
skrza, się przez ciemność i gina — o, jakż= 
krotk? i znikoma jesf każda świecąca radotścią 
diwila!

Zmysł praktycziiy nakazuje zamknąć okids, 
ale my pozwalamy nyłowi węgla osiadać w na 
szynh włosach, na twarz?eh, ne ubraniu.., czu 
jemy mocny, świszczący wiatr i mamj wraże 
nie, że jednoznaczymy sie z  jego siłą i swobodą. 
Śmieszne rojenia, którym nigdy nie będzie dane 
przyoblec się w1 ciało. Dzisiaj miecze ducha — 
zresztą zdaje się, że tak zawsze było — pękają 
i łamią się na okutych łbach i opancerzanych 
piersiach nowych nanow świata Pogłos f żerc 
wanii i śmiech uiągowiska Q*ipow:adla fanfe 
rom, wzywającym do pochodu ku jutrzni nowego, 
nieumierającą młodością ideałowi gorejąs-ego 
życia. Ale nadejdzie czas! - 1

; (C, d. Ilr)
i-/ ’ ‘ '

Traktat wieczne] przyjaźni polsko-tureckie]-
Nad doniosłym faktem umowy polsko-turec

kiej uwaga publiczna bliżej się nie zatrzymała 
pochłonięta cata wypadkami bardziej uderzają- 
cemi w oczy i bezpośredniej -bsorbującemi. A 
jednak akt przywrócenia stosunków z Turcją, 
która jadna tylko nie uznała nigdy rozbiorów 
Polski, i która obecnie stosunki te chce oprzeć 
oa jaknajs: rszych przyjaznych podstawacii, za 
sługują na szczególną naszą uwagę. Tekst trak
tatu: podpisanego dn. 23 b. m. w Lozannie mię
dzy Polską a Turcją brzmi:

Polska z jednej strony. Turcja z drugiej 
ożywione równem pragnieniem przywróceń.a i 
wzmocnienia węzłów szczerej przyjaźni, której 
Najjaśniejsza Kzeczpjspolna Polska i Turcja zło
żyły wzajemne liczna dowody w ubiegłych stu
leciach, zważywszy, że przyjaźń ta między Pol
ską 1 Turcją przetrwała najcięższe próby histurji 
t ożywione tem samem przekonaniem, że przy
wrócenie stosunków między obu państwami

przyczyni :,tę do pomyślności i dobra obu na
rodów — postanowiły zawrzeć trak tat przyjaźni 
i po wymianie pełnomocnictw, uznanych za do
bre i we właściwej formie, postanowili, co 
następuje:

A rt 1. Badzie pokoj niezwmszony i przyjaźń 
szezira, wieczna między Najjaśniejszą Rzeczpo
spolitą Polskę i Turcją i pomiędzy obywatelami 
obu państw.

Art. II. WysoLie układające się strony zga
dzają się przywrócić stosunki .dyplomatyczne 
między obju państwami zgodnie : z zatbdami 
prawa międzynarodowego; postanawiają, że po
słowie, ministrowie i agenci dyplomatyczni każ
dej z nicli będą korzystali na zasadzie wzajem* 
noś i na terytorjum drugiej strony ze wszystkich 
przywilejów, zaszczytów i specjalnych UDrawnień 
przyznanych narodom najbardziej w tym wzglę
dzie uprzywilejowanym.

Art. III. Wysokie układające :ię strony
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J den e najwybitniejszych mOujalistów «me- 

rybańaLibh, tow. M. Hiląuitt wygłosił puday.no 
v  BusKhiil, dłuższą mowę przeprowadzając bar
dzo trafne porównanie pomiędzy ruchem robo
tniczym Angłji, Ameryce i Rosj

Tow. Hiląuitt stawia bardro wysoao zasłu
gi robotników angielskich. Słuszt'ę stwierdza, 
że ruch robotniczy angielski wysuaąt się dziś 
bezsprzecznie na czoło światowego ruchu socja
listycznego. Nit aa wzorach rosyjskich, lecz na 
wzoraen angielskich musi sie oprzeć działalność 
socjalistów we w*zystkicb krajach, rozumie się 
z owzgir,dnieniem wszystkich indywidualnych 
potrzeb i odrębności naiodowycn ezy państwo
wych.

W Rosji — mówił tow. Hiląuitt — komu
niści rozpotzęji ou&owę od wierzchołka, Gą.śe 
idealistów, stanowiąca olbrzymią *rn !js?oJp 
w narodzie, usiłowała wprowadzić nowe jformy 
bytu państwowego i gospodarczego. Rezultat njg 
mógł być inny, jak to, co widzimy. Zamiast 
wolności jest panowanie małej grupy nad ca
łością narodu. Społeczne — wspjrstl ie piprwotpe 
zamierzenia i zdobycze rewolucji rosyjskiej “zo
stają unicestwione, ■ udaremnione, Rewolucja 
rosyjska odbywa pochod wsteczny, wraca do 
dawnych form, które miała zwalczyć i po
konać.

Inaczej szedł ruch angielski. Tam robotnicy 
przez dłuższy czps odnosili się obojętnie do akcji 
politycznej, Nic phcieli tworzyć własnej pąrtji. 
Jak w Ameryce, szukali przyjaciół w partjaod 
kapitalistycznych Ale rozczarowania, jakien do,- 
znawan na tej drodze szybko narzuciły im ko
nieczność tworzenia własnej partji, Zorganiio* 
w»no partję robotniczą o bardzo bkiomnyip pu- 
czątkowo programie społecznym. Z ezasem pro
gram partji pmcy dopełniał się w miarę, jak 
życie coraz jaśniej wskazywała na konieczność 
wejściu na drogę myśli socjalistyczną), I dziś 
Pąrtja Pracy w Anglji, będącą nien**1 wiernym 
obrazem dążeń socjalistycznych, stanowi potęgę. 
Robotntcy w Anglii zdobyli ju* pr*e» »wą partją

o)b,je.y<Mia koi *yśoi, P* ^i-tępują dziś do najwa* 
żni^jsąych zigadnitń, Wprowadzają w swoim 
programie założenie, że Partja Pracy musi er tą 
swą działalność prowadzić ten sposób, aby 
w przyszłości przy najmniejszym wątr-ąsmęciu 
móu przejść od kapitaiutyczn^j do socjalistycznej 
gospodarki

I dziś każdy uważny obsc w»tu. widu ie 
x„ch socjaiiatyeany w Anglji jest .mupą, pvz«a 
którą pędzie się musi u ugiąć Kapitahżm. Dziś 
zwycięsiwo zpcjalizmu w Anglji jest widoczne 
dla każdego, ktą umie myślą wyl ec daleko na
przód. ,u .

O Ue ,Mzp, aop*.a przewidzieć pizysziośm 
Rosji, chy^a w oardzo odległej przyszłość, to 
w Anglji widzi się jurno przodowniczą rolę od
grywaną prze#, ruch socjalistyczny.

O ile w Rosji słabnie siła komunistów 
z dn m każdym, to w Anglji potężnieje wola 
proletariat” zorganizowanego i kierowanego 
piecz ludzi światłych, rozumnych, przezornych 

Robotnik, amerykański szedł dotychczas 
wierui* śladami robuttyka angielskiego, jeno po
został za n i*  znęcania>w tyle

Formy rucnu robotniczego w Ameryce są 
wiernym powtórzeniem ruchu rpbol niczego 
w Anglii. Jak robotnik angielski musiał się 
przehuazić i wejść na drogę myśli socjalisty
cznej tak przebudzi i robotnik amerykański. 

Całe życie «ospodai’cze i w znacznym sto
pniu polityczne Ameryki, wzorowane j«|t na 
angielskim. Tu wzory angielskie tak silnia ciążą 
n* nmyełacn amerykańskich, zc dotychczas nie 
przejawiła się silna indywidualność amerykań
ska. Wszystko kroczy śladem myśli angielskiej.

Cz#» najwyższy, aby robotniiiy amerykań
scy poszli znowu krok naprzód i choćby nara 
zie skromnie, jednak mus.;ą zapoczątkować 
sdssuą partję polityczną, wzorowaną na angiel 

skiej partji pracy, paitję, klóra wystąpiłaby so
lidarnie w walce wyborczej.

Zarobki robotnicze w różnych krajach.
Międzynarodowe) biuro pfacy pr?ęprowadąjło | robk» robotników wykwalifikowanych, a nie-

obszęrne studja nad rozwojem siły n*byw«zej 
zarobków w poszczególnych krajach od roku 
1914 do roku 1922 Stud,*, 1* nie miały ng ęeU  
przeprowadzić porównania zarobków pod wzglę
dem liczbowym, lecz obliczenie istotnej s|ły flą- 
bywczej zarobków w uorownąniu z ogólnym 
poziomem cen. Główne wyniki ankiety prze
prowadzonej przez biuro są następujące.

Siła nabywcza zarobków wzrosłe w poró- 
wni m u  z rokiem 1914 w Szwecji, Norwegji, 
Panji, Holandji i Australji, Siła napywcza u- 
trzymała się mniejwięcej na tym są mym pozio
mie co i przed wojną w Vngljj, Fr. acj', Belgji, 
Włoszech, Stanach ?jedupczonyeh Ataeiyki 
Północnej, Kąnalzie i Afryce Południowej. 
W Europie środkowej, a zwias<xza w Niemcze'*!}, 
Austrji oraz Buigarn, siła nabywcza zarobków 
robotniczych zmuicjszyłą ?:ę nsogół-

Zaznaczyć trzeba, ze rozwój tirobków ró
żni się nietylao w zależności od państwa, lecz 
ró wnież i w zależności od eałęzi przemysłu, 
wobec czego wyniki powyższe są tylko prze
ciętne, a znaczne odchylenia mogą mieć u»i°i- 
sce w poózc- igólnycb przemysł, eh

Charakterystycznem jest również, że w pań
stwach, w których miała miejsce w ostatnich 
latach zniżka cen, zarobki robotników niewy
kwalifikowanych obniżyły si? bąrdziej, niż «ą-

ItykwaliffkowgByęb, zmniejszyła się stasunko 
wo bardzo w krajacn, w których drożyzna 
w io s ła  a zwłaszcza w Niemczech i Austrji. 
N ~mal wr* wszystkich państwach wystymije 
zjawisko, że siła nabywcza zarobków *mBl. jsza 
się w okresach wzrostu dioiyzny, a podnosi się 
w okresach zniżki drozyzuy,' cc -tłumaczy się 
faktem, iż dostosowywanie Jiarobków do dro 
żyzny nie idzie bigdy bezpośrednio za ruchem 
cen. Doi'osowanie ąię takia następuje dopiero 
po pewnym okresie czasu, podczas którego ro
botnicy tracą w okresach wzrostu cen, a zara- 
b5e,ją w okresie spadku cep, W ten sam sposób 
wytłumaczyć m olaa powszarhne zjawisko, te 
po okręsio zwyżki cen zarobki wzrastają aa-? 
ogół jeszeza prąez jitfian  okres pomimo stabi
lizacji eon i że oaodwrót ^  po okresie zniżki 
cen zarobki zmniejszają się jeszcze przez pe
wien erąs, chociaż spadek cep prz.’utał mieć 
miejsce.

3  m chu  rct>oMcz*gę<

§ BACZNO.ŚĆ MEYNAR^E! Z powodu akcji 
cennikowdj omijajcie i lnie przyjmujcie nrftuy 
w młynie Gołdberga i Sp. rr Kolomvi

w » N

Echa strajku w Kałuszu.
SChODNICA, HO li - c. 

Dnia 24 lip ca odbyło się u nas - Walne 
Zgromadzenie z powodu aresztowania neszegi 
aekr. okr. tow. Hałuchu, na którem referowali 
tow, fn w a ł i Krzemiński z , Borysławia, Którzy 
zobrazowali sytuację obecny i strejk w Kałuszu 
jakoteż powody aresztowania tow. Haluęna 
Zgromadzeni postanowił , te w razi: gdyby
tow. Halucha nie wypuszczono, schodniccy ro- 
botnicy przyłączą uę do strejku tcw. borysia 
wsKich

. Ponieważ przed rocwiązkniem zgromadzeni* 
zawiadomiono nas, że tow. .Hamch jest wypu
szczony i zuajduje się w Borysławiu, pc oso- 
bistem porozumieniu się z mm telefonicznie 
przyjęto następującą rezoluc.ę:

Zgromadzeni robotnicy duia 24 lipca 1923 
w Schodnicy po > wysłuch iriu i referatu tow. 
horysławskieh wyrażają tow Haiuchowi; sekr. 
okr, pełna zaufanie i urhwaiają na “ każdy za
mach reakcji stanąć solidarnie jak jeden mąż 
na wezwanie naszych władz wykonawczych, 
natomiast w yra ża ją  nieufność władzom za pro- 
woKatorskie postępowanie z racji aresztowaui* 
naszego przedstawiciela tow. Halucha

Kocztn rewolucji.
frasa burżuazyjna pity każd j sposour.osc. . 

staru się rozszerzać legendę o meludziiem oaru- 
cienstwie rewolucji ludowych, które rzekomo 
zawsze pławią się w poto&ach krwi, bęzmiio- 
sierhie tjpi^c wszystko, co im staje na drodze. 
Do dziś dnia jeszcze w podręcznikach szKolnycb 
pokutuje legenda o setkach tyńęcy ofiar krwa
wych rewolucji we Francji. Gzytaray tam, te 
głowy szlachty i księży padały jak kłosy w 
czasie zniwr; że ludność ówczesnej Francji zosr-ła? 
zdziesiątkowana. „Historja* ta ma na celu za-̂  
szczepić w jniodzieży szkolnej wstręt do rewo-r 
iucji. ; ' , ‘ ’ - ' "r, '* S

Tymczasem nagie fakta stwierdzają coś 
wręcz przeciwnego. Przy omawianiu ofiar ko
munizmu w Rosji, francuskie pismo „LeMercure" 
de France" podaje artykuł historyka Cbąboseaa 
w którym ujęty jest cyfrowo krwawy koszt 
różnych francuskich rewolucji. Chabaseąu de- 
yrodzi dokumentami, że legenda c „strasznych 
Żn>wach“ rewolucji jest fantazją. Właściwa strata 
aycia ludzkiego podczas wielkich traocuskicu 
przewrotów wewnętrznych była prawie że znj-- 
koma, w porowpaaiu do ówczesnego zaludnienia 
kraju i do cyfr .historyków" .kościelnych i bur- 
tuazyjnych

StosunKowo najkrwawszą była reakeya w 
Komunie Paryskiej. Sama Komuna straciła tyl
ko 6(5 Z drugiej strony armia wersalska, z któ
rej »87 żołnierzy zginęło w walkacb ulicznych 
przy szturmie na Paryż, wfzięła na komun®rdach 
krwawy odwet. Przeszło SI.000 zwolenników 
Komuny zginęło w walce, przeszło 1,000 zostało 
zabitych w wi-zieniach bez sądów, a 3U.U00 
jeńców zostało rozstrzelanych w sądach dói’uż- 
Oyęh, Z wyroku sądów przysięgłych ctracono 
tylko 26 -ewolucjonisłów. W całym przewrocie 
Komuny Paryskiej straciło życie prawie 40.000 
ludzi i obu stron.

Podczas całej Wielkiej Rewolucji francuskiej 
według obliozeń p. Chabnseau, z. wyronu sądo- • 
wych trybunałów, w walkach uiięznveh i ma- 
aakrach więziennych, zginęło najwyżej 7000 
osób, a w tern i rodzina królewska.

‘Jak widzimy, krwawe legendy rewolucyj e 
bledną dziwnie w świętln nieuprzedzonej historii. 
Krwawy koszt rewolucji okazuje się znikomym, 
zwłaszcza jesjj go porównamy ze stokrotnyn* 
plonem korzyści, które z mego wyrastają pffi’ 
dzaj ony p»5żuiei

-ya*—

X CZŁONKOWIE STRAŻY ORYWATEL- 
SKlh J Związków Zaw.odowvch zbiorą się w1 
sobotę dm a 4. sierpnia o godz, 7‘80 rano kolo 
kościełą św. Elżbiety. — 1 ;.wnże otrzym ają dalsze 
informiacje i odznaki.,
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Za wiersz milim 1 szpalt, zwykle za tekstem  
Mp. ś00 -  N adesłane  1800-—, w tekście  30001—. O G Ł O S Z E N I A . Na 1. s t ro n i; 4.600. D robne ogł z a  słow o 400—  

K om unikaty 2 400--, zam iejscow e o 25*/0 drożej.

Pufcój kuchnia,' K$ś 0,erl,> «■ wszystMclii
mu nią za 2 p c k c ja  kuchnię i dopłacę. M inasiewicz,
Jabłonow skich 28 • , . . .  47—2

C K R A D a lO N Ą  mi dnia S. lipca w Sta lisławowie ka rtę  
^  od roczen ia  n«, nazw isko  Elias M iihlerad w ystaw ioną 
przez P. K. U. K ałusz uniew ażniam , —1

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
O t * .  G O L D  S T  E I Ń
były elew kliniki w iedeńskiej i berlińskiej przyjm uje 
kobiety od iO — 12, nężczyzn  od 2  — 5, to niedziele 

i św ięta od 9 —1. K .d s z a  w sk ie g o  3

P a \A . R  a .t v  .
W szystkim , pi x v  i . n c  u rz ę u n ik o m , przy wprace- 

-..u Mk 400.000 dajem y kredytu  na Mk 1,000.000 i więcej. 
Polecam y na tych w arunkach ulgow ych rozm aite  tow a.y  
m anufakl row e i bław ąm e (m aterje m ęskie i dam skie) 
tow ary letnie, p łó tna i wiele innych. —  ■

A k a t l e x X i . l u k . i h i i  2 3

42UwROkT
Dr FFISCh ulica Wałowa 11.
Ar. KFhts Frlsclł-Samlcka
u ni. w  chorobach skórnych i w e n e ryc zn  dia kobiet

W A Ł O W i i .  X \  o d  3 - 5 ,

Dr. Zbtla WEPPER
d 1llie 'v ch orobach  skórnych  i w enerycznyeh  od 3 — 5 

u |,  J a n o w s k a  2 6 .  U suw anie w to ió w  e lek tro lizą , b roća- 
daw ek, znam ion o d '12 — 1. 28 5

ł l19R U  K i  i S T A M F I L I E
w ykonuje DRUKARNIA i WYRwB PIECZĘCI*

I. r  R  i  Z  b  M  A  U  fc
L w ó w .  ul. S y k jtu s K a  4-

PERLMUTTERA ULTRAMARYNA
jes t najlepszą  i najw ydatn iejszą .'arbą do 
bieliznv, w apna, i dla celów  m alarskich 

z  F A B R A  K I  T JL . I  . i A M A R Y \ Y
r i T T  P E I R Ł M I j T T E I j m

LWÓW I w  ZNIESI 3 'U k. V jW *l 
Ł j . J  c O : u l .  S r ,̂ | i i r £ I C 2 i M '^  W .

„ G R A F I K A "  Marę- Seide
ŁW CW . U u  R O U ą r d J S J  (» M lr tn ą

1622 p o si.d a  zaw sze na składzie:

HWU} WSZELKIEJ RODZAJU i FORMATU-
PRZYBORY D R U K A R SK IE ; Rygały, szu fle , w ie r  

■ szow niki i t.. p,
MASZYNY D RU KA RSKI2, m asy do wałków, farby 

drukarsk ie  i t  p 
Z astępstw o na P oIsL , oaiewni czcionuK i unji m o

siężnych P O P -f  BA u M w e W1&DNIU. 
Z astępstw o na wsch- duią M ałopolską fau ryk ip tzy - 
borów  drukarsk ich  T. K a ld y k a  i Sita w P o z n a n iu .

y a

k a p e lu s ze  d am skie  i jr s t ó ir e
p rze rab ian ia  na  na jn o w sze  fasony, I. k ra j. fabr. kapeluszy  
R u d o l f a  N K U V v  1 J J U T  A ,  B a l o n o w a  3 .  
"  S k ła d n ic a : pl. Marjsłcki 8, K aźm ierzow ska 25. "

V  1 wszelkie częśc. składowe do tycliźs: aiony, 
r L U I f t . n i  ^gtki, dzwuAkilt p., faotbale, dętki i pompki 
f otbsk * v  pu k  ca najtan iej A .  p h  t t i p t .  b i  - -.. » 
Lwów, Jagiellońska 9. W ysyłka na prow incję odwr. ; 522

Ważne dla Pań i Panów!
Przyw iozłem  trar.spor* najnow szych m oaeli zagra
nicznych i przyjm i ,ę  kape lu sze  filcowe o ra .  welu- 
row e do p rzerab ia  a i farbow an . (M ęskie K a p e lu 

sze przeraDiam  na dam skie fasony).

KAROL WEBSS, Lwów
D o m i n i u a ń s i k r a  S  (w b r a m i e )  
P ro s z ę  u w a ż a ć  n a  a d r e s  1 Nr. d om u  3. I M

W

KORZYSTNA OFERTA 
d la  r z y ie ls P r t io . „ D z ie n n ik a  L udoioegw ".

Przy obec. ej szalejącej drożyżnie je s  bardzo  trudnerr zaopati/.yć s.ę 
w eJtganc. 5 ubranie lub ^alto, chcąc zjednać sobie stałych odbiorców  
.W A R SZ A W SK A  SPÓŁKA M A NU FAK TURÓ W A" postanow iła  w ysprzedać 
-.lijd u jące  się na skh- jzie resz tk i pozosta łe  ze starych  zapasów  po cenach 
daw nycn iczerwc wych). Resztki te  3 m etrow e nadają  się na śliczne m ęskie 
jes ienne  u rru n ia , lub na pokrycie t ekiesz i fu to ,  czysto  ełn iane we w szyst
kich koioi dcl 4 gatt ni 1u • G a tu r .e k : A) 395.000 Mk, B) 550.0 0 Mk, 
C) 750.000 Mk, C , yóO.OOO MI — D o każJe j 1esztk i na żądańip klijenta 
yysyiamy kom plet podszew ki pod  m ły n a rk ę ,  kam izelkę, spodnie, k ie sze 

nie i do rękaw ów  ró 210.000 1 250.000 vlk za kom plet

Resztki na palta jesienne i znuowe.
G atunki na p a lta : Ą ) »;5.000 Mk, BI 875000 Mk, C) 975.000 Mk. Mn- 

terja ły  te  są  grube, m iękkie w ładnych i m odnych ko lo rach ; m atyngo, 
czarne lub bronzow e po lewej stron ie  m ają  k ra tę  zastępu jące Dodszewką

'Uysyłąrr y ™oczt. za  pobraniem  (płac. s ę  ptzy  odbiorze), na n aszą  
odpow iedzialność, jeżeli, tow ar się n.. sp ed o b a  i gdyby o kaza ło  się nie 
o  wiele tańsze  od cen rynkowych przyjm ujem y z p ó w io te ir  i zw racam y 
pieniądze. Za p rzesy łkę  i oj akow anie dolicza się do każdej resz tk i 20.000 Mk.

i Z a m ó w ie n ia  p ro s im y  a d re s o w a ć  d o ;

WARSZAWSKIE! SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ
W a r a a a w a ,  u * .  J a s n a  1 3  — 2 0 .

Prosimy przy zam ów ieniach pow ołać się na n in iejsze og łoszen ie  D o 
każdej resztk i dodajem y łasz  cennik  na w szelk ie tow ary  i jesteśm y  pewni, 
że  k to  od nas o trzym a ch o c ia . >j jedną re sz tk ę  zostan ie  naszym  stacym kli- 
jtu tem . Przyjeżdżających do  W arszaw y upraszam y o  odw iedzenie naszego 
składu. '   -   r 786—2

W KSIĘGARNI LUCOWEJ
PRZY UL. SZAJNOCHY L. 2

j e s t ;  d o  t t a b y e i n

KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR
t r e ic l  M c |u i is fy c z iu | I sp o łeczn e j.

KOM PLET ZAW IERA 14 DZIEŁ.
C E N A  K O M P L E T U  25.000 mli.

D L A  Z W IĄ Z K Ó W  Z A W 0 D 0 * / wH ,0,
I K O M I T E T Ó W  P A R T Y J N Y C H  I V  /O

Inserojcie w „Dzienniku Ludowym".

Księgarnia Ludowa
1 i M' Lwów, Szajnochy 2

' ■
p o s ia d a  n a  s k ła d n ie  o s ta tn ie  now ośc i tre ś c i po** 
w ie śd o w e j, nuuK ow ej, p o H ty czn e j i  s p o łe c z n e j:

R am s y B . C arl son
Likwidacja Pokoju  W er

salsk iego i str. 59
Rautsky Karo*.

: Pochodzen ie  chrześcijaństw a ,  306
Kolski W itold

M anifest kom unistyczny „ 76
Kruszewski-Zdzlarakł

Życie robotn icze w Polsce , 94

Daniłow ski Gus*aw
; A to  się pali s e re t m oje str. 150

laskółKa '  ,  348
Liii ,  166
T ę ten t „ , 93

Gór* lak Sr m*sław
Bojowym szlakiem  ,  3u:>

K aden-bandrowskl
G en era ł ba rcz  „ 5 ló

W  A rgon
O k -es  upadku kapitalizm u str. 67

SiWiazfti robotnicze i obwi&tovóB przy zbiorowych 
zamoeuieniach otrzymują-odpowiedni rabai. 

\SFzelbie zamówienia z zakresu  księgarstwa wy
konujemy odwrotnie 

PPa żądanie wysyłamy obszerne katalogi-

i M H B B H a H B H n n n r  ^  • ' s n a n a u

Z aritęncc  n a c z e ln e g o  r e d a k to r a  i re d la k to r  o d p o w  ie d z ia ln y : J A N  SZ C Z Y R E K . — D ru k ie m  A r tc  ra G o ld m a n a  w e  L w o w ie , S y k s tu s k a  19, te l. n r .  874.


